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Generalna dyskusja nad budżetem w Senacie
^totatna przem ówienie sen. &8n£;Sa.—  Pess/reiiśsS ii cp ^m iści w£ród spo- 

taczeAstwa iydotkskie§o. —  Zloty polski I i ego anemiczna matka. 
Z a 8 e  SJkraEńców  ii Białorusinów.
(Telefonem od naszego korespondenta)

glem poczem wkońcu oświadcza, że stroniłiciwo je 
go glosować będzie za budżetem.

i v

na którem pos. Dr. Thon 
złoiy sprawozdanie po* 
selskie, a p. Dr.Hantke 
referować będzie n, t. 
Sytuacja w  Palestynie.

«LSipTri - t .i ną u na i, | j , f -  - . i-i-- - -- -

-  * ars**wa, 13. 6 Slin. Na d/isiojszem posiedzeniu 
£j0* !u w dyskusji nad budżetem Zabiał pierwszy 
jjy Sen* Ktngcl (K oło Zyuo\.bi.ij, Ił tory oinawia-

ni>0r  ŁyJtę sanacyjną prein. Grabskiego wskazuje,
IĆjjoP’ ^ b lisk i aie ocenił należycie wskazówek rze-
*,ŻvK*a'Vt̂  P' Younga i przeprowadził sanację zbyt
t**Orwń°’ ws^ u*e  ̂ czego nowa waluta okazała się no-

a«iem przedwcześnie urodzonym. Jedyną mc-
|£j J Pracy premiera Grabskiego jest naciskanie
*tta l P0<̂a,̂ iowej> z pOwodm Czego społeczeństw o
ki s*ę u kresu swej możirości. Optymizmu ju

zywj r, n — i>„, ,   . . . .ąvsnóJ, " ‘ P* Grabski, nie podzielają nawel 
Clj0  bracownicy np. referent budżetu pos. 
tWywI Nagłość postanowień prem. Grabskiego 
Z ^  era złe skutki. Okazało się to dohatnie ostatnio 
#tavf azJ* protestu zagranicy z powodu podwyższenia 

naSlZei taryfy Celnej.
®ość miejska, a zwłaszcza Żydzi, ugina się 

|q. ^ę^arem podatków, a jakie jest zdanie o  tern 
i6ra, dowiedzieliśmy się dopiero z wywiadu pi- 

fńier "^^eńskiego N. W. Journal, w którym pre- 
’  ^świadczył, że Wlidai rozwiązanie sprawy ży

bio.] *eJ w emigracji Żydów do Rosji, klóraby przy 
i  Ty* Polsce.
btlb' niCMsom stosuje się wobec Żydów ograniczenia, 
aii4j^er® SN‘ 2 dawien dawna posiadane koncesje, po- 
■ ®obij. ż ydów  przy udzielaniu dostaw wojskowych 

się używania języka żydowskiego na zgro- 
w szkolnictwie panuje numer ui clausus, 

żl;tl Pr<>zcza się Żydów do stanowisk rządowych. 
*ól»' SPraw  w™ -  interpretuje konstytucję w  spo- 
ftjju ^n*ezny, a metody te określić dosadnie min. 
«ly ®u,lt Po ustąpieniu. Stosuje się do Żydów meto- 
^tod •nStW z:|Norczych, jak strefę osiedlenia na za- 
*atv 9 1 n °rmę procentową. Piękne ustawy i trak-j z n,.« —

nawet jego 
Zdzie

Sen. Wożnlckl (W yzw.) krytykuje ostro poczyna 
nia rzujdu i oświadcza, że stronnictwo jego nie żywi 
zaulania do rządu.

Sten. Pełczyński (Ch. N.) oświadcza, żo stron
nictwo jego będzie głosowało za budżetom.

Sen. Banaszek (N tJR.) napada ostro w swem prze
mówieniu nu Żydów, atakuje również politykę p. 
Grabskiego, przyCzom wskazuje, że mamy wprawdzie 
dobrą walutę, lecz zloty Z>d nas ucieka zagranicę, 
gdzie mu jest lepiej, gdzie go cllwalą a nawet w Pa
lestynie powiadają o  złotym „co  to za ładny chło
pak, szkoda tylko że jego matka jest chora na 
blednicę“.

Son. Kędzior (Piast) omawia budżety poszczegól
nych ministerstw i wskazuje, że gospodarka nasza 
jest zlą. Firma Ptnge Laśkiewicz przed kilku laty

* normę procentową. nęKiie 
teęż ? ie s4 przestrzegane. Dalsza pauperyzacja S(po- 
*^ra'tlSI'Va żydowskiego może zeń uczynić element 
j 0 *  PodaUly na agitację

się
o

-   J X-

w prasie pewna zmiana na 
możliwości zgody, jednaic 

wszelkie W tej

-—46 Zaznaza
^ e .  Mówi się
^ a a c z y ć  tT2eba że wystąpienia wszeutte vv .e 
^ a w i e  cechuje brak odwagi, szepce się o  mch tyl 

W Zaciszu gabinetów. Jeżeli są hffld«Cj« 
orzenia modus vivondi, to trzeba to robie szoze 

6' n o - :- - -  • ■ starać się wygrywać jednych1 nie s-tarać się wygrywać jeanycn 
^ > bec^  Cała ludność żydowska jest lojalną

P^óistwa ale są różnice w nastrojach. Mamy 
•Żeby W 1 pesymistów. Czy Panowie pozwolicie, 
fcię ^  P rym iści wśród nas mieli rację? Dotąd robi 
Ay krok^ * ^ 6 żydowskiej trzy kroki naprzód a czte- 

1 wslecz. Popełnia się błędy, które się potem
•odńJ' W5°żo Polska odniosła triumf w Lidlze na

   ---------------- .............  -  i
•Ce

jednak

u ? i « * r w y m .  - . .^*4 ,*Wej atełody, tak długo nie
^  S ^  anJ*-

^•ftorwaki (ZLN j polemizuje

. wyrabiała aparaty w cenie 100 tys. zl, dziś te same 
' aparaty kosztują 20 tys. Gospodarka monopolowa 

jest niedobra. W końcu jednak nyowca oświadcza, że 
stronnictwo jego będzie glosow ać za budżetem.

Sen, Krzyżanowski (Klub pracy) zwraca uWagę, 
że sowiety znoszą paszporty, u nas wprowadza 9i$ 
natomiast wciąż nowe ograniczenia paszportowe. 
Wkońcu oświadcza, Że klub jego głosow ać będzie 
za budżetem. ^

Sen. Karpiński w imieniu klubów białoruskiego | 
i ukraińskiego zapowiada, że głosow ać będzie prze
ciwko budżetowi, dlatego, że rząd wobec mniejszo
ści narodowych uprawia politykę antykonstytucyjną, 
\V stosunku do mniejszości konstytucja została za
wieszoną a konstytucją stosowaną stały się „U w agf 
o chwili bieżącej’* pi St. Grabskiego, w których po
leca politykę eksterminacyjną. Utrakwizaoja szkól 
naszych niszczy szkolnictwo białoruskie i ukraińskie 
prywatne szkolnictwo nie Uzyskuje żadnych zapo
móg ani pom ocy od rządu ani prawa publiczności. 
Na kresach panują ustawiczne aresztowania i roal* 
tFetowania aresztowanych. T o  wszystko powodtujo.
że mniejszości urodo we nie posiadają do rządu zaufania.

Sen. Meier (Niemiec) uświadczą, te bętteie g ło so 
wa ł przeciwko budżetow i.

P o  przemówieniu sen. Adclmene posiedzenie odro
czono do poniedziałku.w   t----- - *c\iy i - ‘•“ ‘■i/ vw pujŁiiłeAiczaiaflRu,

Głos angielski w obronie granic Polski
Loudvn. Iż fi. ćTcl wł i w  P7QP<\r\!ćnvJn r*"** » —• •Londyn. 13 6. (Tel. wł.) W  czasopiśmie „Gon 

temporary Review“ zamieścił Wilson Harris 
artykuł o niemiecko-polskiej granicy, w któ
rym pisze:

Na podstawie 13 punktu „14 punktów W il
sona" i na podstawie warunków zawieszenia 
broni nie mogła konferencja pokojowa wyty
czyć inaczej polsko-niemieckich granic, jak to 
rzeczywiście uczyniła. 2e korytarz jest przewa 
żnie polski, na to wskazują nawet etnografi
czne mapy Niemiec. Wisła była zawsze wielką 
drogą wodną Polski i od wieków żyją Polacy 
nad jej brzegami. Korytarz biegnie ku morzu 
i to na zachód od Gdańska. Prawdą jest, że 
posiada on, podobnie jak inne dystrykty 'pol
skie, wielu Niemców. Niemcy miały ten sy
stem, że naprzód anektowały, a później ener-

l l M  11

gicznie kolonizowały. Oczywiście nie można 
przyłączyć dwóch miljonów Polaków do pań
stwa polskiego bez równoczesnego przyłączenia 
jednego miljona Niemców. Czy nie byłoby go 
rzej, gdyby odcięto 27 milionów Polaków od 
morza, niż jeżeli się odcina 2 miljony Nieonn 
ców od ich macierzy? Jeśli Niemcy i polska 
potrafią się ze sobą porozumieć w tym kier u *  
ku, że polityczne granice nie trworzą barjery 
gospodarczej, to sytuacja nie jest beznadziejna. 
Wszelka zmiana wspólnej granicy musi być 
odrzucona, gdyż przez zmianę granic stosunek 
obu krajów z pewnością by się nie poprawił. 
Mtfżna przy dobrej woli ze zlej granicy uczy

nić rzecz najlepszją a bez dobrej woli z dobrej 
granicy uczynić rzecz najgorszą.

W sPTaWie miejszości polskiej na 
•te k> bęóaie wskazówką, ażeby Żydltó

ol: i ________  i .

Litwie. 
Pol-HjiysJ”  “W a c  wikuzuwi

i  tepsze warunki.
'"^Dak nie widzimy czynów i zerwania z do- 
Wyni Systemem, póki rząd niema odwagi 

*w«, — -1 - -J— ,_i. n.o mnżemT mlećmożemy mieć 

i  sen. Rin-

(Tetefonen «d aaseego
Warszawa, 1 36. (Sitt) Rokowania z p. Dilo- 

nem o wypłatę ieszly pożyczki amerykańskiej 
w kwocie 15 miljonów dolarów inialy przebieg 
pomyślny. Przyszło tez do porozumienia co do 
udzielenia krótkoterminowej pożyczki, co do 
której umowę ma zawszeć Bank Gospodarstwa 
krajowego. Podróż ostatnia p. Dilona do Łodzi 
Sosnowca i Katowic miała na celu zapoznanie 
się z potrzebami tamtejszego przemysłu, i roz
ważenie ewentualności pożyczek prywatnych 
dla przemysłu przeznaczonych. Poręczycielem 
tych pożyczek byłoby państwo.

k w resp ow fca ł,)

W  związku z tętn należy zauważyć, że za 
warta została u w w a  co dn pożyczki angiel
skiej w wysokości 1 miljona funtów szterłin- 
gów na zakupno zboża polskiego. Wreszcie za 
warln została umowa przez Bank Gospodar
stwa krajowego z koncernem Batików szwaj
carskich, od których Bank G. krajowego uzy
skał kredyt w wysokości 20 milj. franków szwaj 
carskich. Wszystkie te umowy i transakcje po
służą do polepszenia sytuacji finansowej w 
kraju.
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OZJASZ THCN,

Uwagi o „rokowaniachfta

Kraków, 14 czerwca
W  prasie żydowskiej różnych języków oży

wiło się ostrtnio. Temat niezmiernie sensacyj
ny, niezwykle wydatny, a w dodatku dopu
szczający dużo dyalektyki, nie do wyczerpa
nia, w której, wiadomo, jesteśmy mistrzami. 
W re tedy i kipi —  rokowania rzędu z Żydami, 
poufne pertraktacje. Co z tego będzie? Czy wo- 
góle z tego coś będzie? Sama poufność nasuwa 
dużo wątpliwości i zastrzeżeń. Jakżeż? Czy to 
„tajna dyplomacja"'? Słowo żywcem wyjęte ze 
słownika nieboszczyka Wilsona, który — na
wiasem mówiąc —  sam niemało grzeszył taj 
nością dyplomacji, skoro tylko przestał pisy
wać książki i konsti uować „artykuły", a za- 
•i «li do stołu, ażeby zrobić realne układy, A 
i e  słownictwo naszych żurnalistów jest bardzo 
bogatem ,to się też z niego sypie jak z rogu ob
fitości mnóstwo dosadnych określeń, których 
Kością jest albo niedyskrecja, albo podejrzli
wość. Szczególnie podejrzliwość. Im wyższa 
jest etyka publicystyczna danego pisarza, aż 
fk, samego N. S. w „Naszym Przeglądzie", tem 
;głębsza jest podejrzliwość, z którą się śledzi per 
ijtraktacje.
' A  tymc zas« m niema ani cienia uzasadnienia 
{łła tej podejrzliwości, kitórą się niepokoi opi- 
feję pubEezuą. A to z dwóch powodów. Po pier 
w ł ł  owe rokowania nie są żadną tajną „dy
plomacją", już < hoćby dlatego, ze nie są ani

m r ,  mii „dyplomacją". Po drugie: jakikol- 
iWiek będzie rezultat owych rokowań, to nie 
stanie się on układem, zanim uzyska aprobatę 
Z jednej strony „Koła Żydowskiego", a z dru- 
4jiej strony miarodajnych polskich klubów sej 
mowych. To założenie jest zupełnie jawne, ja 
Sue i proste i nikt, ale też zgoła nikt nie pró
bował z niego robić tajemnicy. Nie robiono 
z tego tajemnicy, że się pragnie dojść wT kwe- 
'stji żydowskiej w Polsce do —  nie „ugody", to 
słowo zostało odrazu zarzucone, lecz do —  
zgody A  do tego celu, upragnionego od pier 
tWszej cfay iii zmartwychwstania Państwa poi 
Słdego przez wszystkich politycznie dojrzałych 
5 politycznie czynnych żydów, a upragnionego 
także —  jak się ma wszelkie powody wie 
rzyć —  przez wpływowych członków obecne
go rządu, zmierza się przez prowadzenie pou
fnych rozmów, które mają wyjaśnić nic tylko 
sytrarję, ale też rozmiary tego, czego się bez
pośrednio i na dalszą metę nawzajem od sie
bie żąda.

Mówię: „nawzajem", bo to znowu nie jest 
tajemnicą, że po stronie polskiej ma się wobec 
Sżydów różne rekryminacje —  naszem zdaniem 
| przekonaniem zupełnie nieuzasadnione, ale 
niewątpliwie istniejące —  a po stronie Żydów 
ma się do rządów polskich, do wszystkich do
tychczasowych, nie wyłączając obecnego, bar- 
fdzo a bardzo poważne zażalenia. Te nieporozu 
mienia i niezrozumienia należy usunąć i wyja 
!śnić, zanim się do jakiegoś „układu", do w y
nalezienia jakiegoś umożliwienia symbiozy doj 
dzie. A to się dzieje na p o u f n y c h  rozmo
wach między dwoma członkami iządu a dwo 
ma przedstawicielami „Kola Żydowskiego".

Dlaczego te rozmowy mają być poufne? Sąd7ę, 
iże poufność leży poprostu w charakterze takich 
rozmów. Pizecifiż nie można taką dyskusję po
lityczną, która z natury swojej ma różne dra- 
żliwości iperypetje ogłosić urbi et orbi. A  wła 
ściwie kogo to może i powinno interesować? 
Chyba poza czczą ciekawością i ewentualnie 
jeszcze żurnalistj czną gonitwą za pikanteria
mi i sensacjami niema w szerokiej publiczno- 
*ści żadnego zainteresowania dla szczegółów 
samej dyskusji.

Interesować może chyba tylko treść rzeczo
wych żądań, stawianych z obu stron. Tu je
dnak trzeba dokładnie rozróżnić miedzy tem, 
czego Żydzi się domagają, a tem, czego przed
stawiciel rządu, czy to imieuiem własnem, czy 
też imieniem iządu, czy nareszcie imieniem 
.tych czy innych stronnictw politycznych, od 
Żydów żąda. To ostatnie jest, jak długo to nie 
jest ściśle if w  mułowanem, a już zupełnie nie

przez przedstawicieli „Koła żydowskiego", 
przyjętem, własnością drugiej strony, a nie mo 
że być bez jej zgody i upoważnienia podanem 
do publicznej wiadomości. Niema tu żadnej dy 
plomacji, ani nie zachodzi żadna tajność. — 
Istnieje tylko poufność, której należy przestrze 
gać wobec tego, który, przypuśćmy, nie życzy 
sobie, ażeby jego myśli i zamiary przedwcze
śnie, czy wogóle, o ile nie będk akceptowane, 
były ogłoszone. Mam wiażenie, że żaden i o z -  
sądny człowiek do takiej poufności nie może 
mieć żadnego zastrzeżenia, a najmniej może 
tego rodzaju, rzekłbym naturalna poufność bu 
dzić jakiekolwiek podejrzenie, skoro —  pod 
noszę to jeszcze raz z naciskiem —  ostateczna 
decyzja nie leży zupełnie w mocy „rozmów
ców", tylko w mocy ich mocodawców, a fymi 
są członkowie „Koła żydowskiego", przedsta 
wiający bądź co bądź przeważającą większość 
społeczeństwa żydowskiego.

Co się zaś tyczy żądań żydowskich, to sądzę, 
że niema tak naiwnego żyda w Polsce, który
by mógł twierdzić, że ich nie zna. Od siedmiu 
lat pisze się o tych postulatach dzień w dzień, 
mówi się o nich na zgromadzeniach ludowych 
i z trybuny sejmowej. Jaka tu może istnieć ta
jemnica?

Rzecz jasna, —  w sprawacn tak niezmiernie 
ważnych, w których się rozchodzi o los poli
tyczny i ekonomiczny trzech miljonów ludzi, 
nikt by n i; wziął na swoje sumienie ułożenia 
programu i sformułowania postulatów bez na
radzenia się z tymi, którzy za ten los są odpo 
wiedzialni. Stwierdzam, że nietylko bardzo 
dokładne naradzanie się miało miejsce, ale że 
„Koło żydowskie" bardzo poważnie każdy 
szczegół przedyskutowało. Nie było powodu do

robienia z naszych postulatów tajemnicy i nfc 
zrobiono jej też.

Pytam sdę: Kto tych postulatów w ciłokaetatoM
i w szczegółach nie zna? Oto są w krótliean st*W 
szczenili: Pełne i efokh-wne równouprawnienie. A tCR 
znaczy: System rządzenia w Polsce nie śmie 
na antysemityzmie. Żyd niechaj nie ciel pa wr F o łs»  
jako Żyd. NiłCłl z niego nie wyduszą więcej świań> 
czeń, aniżeli na niego w stosunku do jego siły przy: 
pada. A  tam, gdzie państwo coś może czynić Ól» 
obywatela, niech dla Żyda nie czyni mniej 
dlateglo, że jest Żydem. Niech sdę Żydowi nie ukaód 
i uszczupli sztucznie możności uczciwego 
Wania, np. przez przy musowy odpoczynek w niedZi' 
le i święta katolickie. Niech się żyda nie Wyki' 
od kredytu, ani od dostaw rządowych. Niech się 
da nie wypit-ra gwałtownie z gałęzi zarobkowi 
uczciwego, które posada. Niech się nie prowadai aW 
cjd społecznej sanacji dla tej lub innej części oby- 
watelii tylko kosztem Żydów. Niech się nie używrf 
sztuczek, które prowadzą do pauperyzacji ŻydóW; 
np. przez umyślne przekładanie jarmarków na drie® 
sobotni luib przez przeniesienie targów  w okoCCW 
Żydom z tej lub owej przyczyny niedostępne. NieCw* 
się Żyda nie krępuje przez różne szykany pasapoO 
towe lub inne w ruchu swobodnym. Zapewne, i* 
jeszcze Cały szereg szczegóiów  jest w tej lilanji opl*' 
szczony. Ale to. co wyliczyłem, wskazuje tendencji 
postulatów, zmierzających do umożliwienia bytu. J

A  pw,zatem, oto Postulaty polityczne: Możliwość]
zorganizowania gmin żydowskich ażeby sdę stałjl 
istotnie instytucjami rozwo-ju wewnętrznego ży<S*j 
społeczności żydowskiej. Dalej: Lm-użliwienie naOr 
utrzymania własnego szkolnictwa z językiem wykŁ** 
dowym hebrajskim lub żydowskim.

Czy jest w tem wszystkiem coś, coby nie było] 
znane wszystkim, którzy o tem wiedzieć powinni. 
Chyba nie.

A więc —  niema tajem ne. A  tem samem —  ni' 
ma powodu do podejrzliwości i nieufności, a naf 
mniej do oburzania się na „tajną dyplomację"...

M  w i ń  4n M \  M e j  ti M e t
(Telegram własny 

Paryż, 13. 6 (K.) Anglja zatwierdziła tekst odpo
wiedzi francuskiej na nole niemiecką w sprawie pa
ktu gwarancyjnego Pozostaje zatem jeszcze uzy
skanie aprobaty W łoch na treść noty, gdyż Belgja 
wyraziła już swą zgodę. Liczyć należy już zatem 
na rychłe odesłanie noty.

Benesz w Paryżu
Paryż, 13. 6 P A T  Dr Benesz konferował wczoraj 

z Briandem oraiz dyrektorem odziału politycznego 
urzędiu zagranicznego Bertholdem w spra-wie paktu

Nowego Dziennika")
gwarancyjnego, jakoteż w sprawie sytuacji Auskj' 
W  sprawie paktu gwarancyjnego Oświadczy! Beoe-^ 
swą zupełną zgodę na politykę francusko an gielski

Paryż, 13. 6 PAT. Omawiając odpowiedź franca' 
ską w sprawie paktu gwarancyjnego JuljUSz SaueP 
wein zauważa na łamach „Matina", że odpowiedź t® 
nie powinna bynajmniej niepokoić Polski, skof<h 
Francja ma prawo przekraczania strefy zdemilitar/" 
zowanej na wypadek pogwałcenia niemiecko p°® 
skiego trktatu rozjemvzego.

katastrofa kolejowa pociągu Paryż-Berlifl
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 13. 6 (K.) Pociąg pospieszny Paryż— Ko- przy mijaniu na ostatnie 2 „agony pociągu poapi®'.
lonja— Berlin, który wczoraj wieczorem o 9‘55 od
szedł z dworca północnego w Pary żu uległ katastro
fie obok stacji Landre ecies w odległości 300 km 
od Paryża. iManoWioie pociąg towarowy n&jtcbał

szarego, które zostały w zupełności zuiSZCzon* 
Z pod gp u z ów  rozbitych wagonów wydobyto ćMflr 
1 zabitego, 3 osoby ciężko, a 5 lekko rannych.

Panteon dla bojowników o wiel
kość Jugosławji

(T e le fo n e m  o d  n aszego k oresp on d en ta ) 
Wiedeń, 13. 6 (D.) Z Belgradu donoszą: Rząd

wniósł do skupczyny projekt ustawy o budowie po
mnika dla króla Piotra i wzniesieniu Panteonu dla 
bojowników o w olność i  w ielkość Jugosławji.

Cib u akterystyczne jest, ie Paweł Radicz, którego 
mandat nie został jeszcze we,yfi kowany został wy
brany przewod niczącym komisji dla budowy Pante
onu.

Mm Kinu lin w Bsluiji
(Telefonem od naszego korespondenta) 

■Wiedeń. 13. 6 (D.) Z  Soiji donoszą: Rząd zniósł 
censurę pism. zaprowadzoną w a '-siatnich za
mieszek w kraju. Jest to dal: z . 5 c- fii.aCji

Fliti biuiaiska ijuaj li Muitti
(Telegram własny „Nowego Dziennika"); U 

Paryż, 13. 6 (K.) Wiedle doniesień z Hiwzpak. 
otrzymała flota hiszpazmsika rozkaz udania się w 
runku wybrzeży Marokka i osji-zeliwania gćówne' 
kwatery A ba el Kirina.

Hakoah mistrzem Wiednia
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 13 6. (1>) Hakoah uzyskała pt ■ 
zwycięstwo W N C -u  nad amatorami w sto*®? 
ku 3:1 pewne mistrzostwo Wiednia, któe*^ 
nie potrafi zachwiać nawet przegrana w 
tchu niedzielnym z Shnerin^iem.

W A C K E R -J U T R Z E N K A  tk a  
CRA rO YIA—HASMONEA - 0 .  l

. 1
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Z ZABAWA DLA DZ9SC1
NA BOISKU „MAKKABI**. -  Początek o 3 piopot. 
Zyd. T o w. Szkoły Lud. I Sr ad. w K reftow ie.DZIŚ KIERMASZ_______

I M  i t a i » ijl. p i l i  Sra l i i  i [ t a l i i  s t t - i
Pow olne tempo rokowań. —  pierwszorzędna konieczność państwowa. —  Opozycja przeciw frazesow i 

I ja j przyczyny. —  Jak zachowuje się rząd. —  Nowa ara jaszcza daleka.
Ciągu swego krótkiego pobytu we Lwowie u- 

Hjjstoł Prezes K oła Żyd. pos. dr. Reich „Chwili" wy- 
^ * d u, który stanowi niejako uzupełnienie oświad- 

złożonego onegdaj na konferencji piraSoWej w
rrerszawie.
'  „Rokowania idą tempem bardzo powoluem — 
L**»adC2.ył prezes Reich — ponieważ Koło Żyd. \vy- 

“ fo Całokształt swoich postulatów, zarówno w

Ezinie gospodarczej jak też politycznej i kullu- 
j- a reprezentanci rządu muszą się w nieje- 
- - J wypaidlkiu sami wpierw myślowo przezwycię- 

|®yć, by zdecydować się na zaakceptowanie tego lub 
dezyderatu. Dlatego też, czasami dwugo- 
konferencja upływa wyłącznie na omawianiu 

f®**ed\vie jednego lub dwóch szczegółów, zanim 
j^ ^ -a  do jść  do  porozumienia. Również i dlatego tru- 

dziś jeszcze przewidzieć, jaki będzie ostateczny 
f^hłtat wszystkich tych konferencyj. Wszystko u- 

®3ć może z powodu braku zrozumienia po stronie 
*Wu dla tego, czy owego postulatu żydowskiego dla 

niezmiernie ważnego. Gotowe też rozbić się o  to, 
I® rząd nie chciałby zgodżić Się na tę linję zasadni- 

Przekroczenie której musiałoby dla Kola Żyd. 
j 'paciać „quod non"

zypsiSzczam, że już najbliższe dni dziesięć z.ado- 
o losie sprawy my jednak ze Swojej strony 

*k - y WsZe^kich slarań, by przekonać czyn- 
. 1 rządOWej i e uwzględnianie żalów żydowskich
|̂ . Pierwszorzędną koniecznością- państwową. Nie 

rza.d zdaje się zdawać sobie z tego spra-

Lucien Wol-ff Opowiadał nam, że przed wyjaz- 
Ł (I a 2 Anglji oznajmiono mu w Foreign Office w 
drj\ y " ' e’ Ze uważa się tam załatwienie sprawy źy- 
Kić i w DolsCe za rzecz pierwszorzędnej wagi. 
fcc_ ulfeSa wątpliwości, że te sanie informacje uzyskał 
lgj^Posrednio i rząd polski. Jakkolwiek my ze swej 
da *1-V u'vażamy, że problem winien być załatwiony 
^  P°'u czysto wewnętrznom, to jednakże nie mo- 

Przeoczyć, iż dziś' nielylko Europa, lecz świat 
y stanowi jedną całość, a kwestja dobrego czy 

j, obchodzenia się z mniejszością w  poszczegól
ny ń Państwach, w szczególności sposób traktown- 
^ ll obywateli żyd., którzy w Polsce samej docho- 

^ do liczby trzecli mil,jonów, wywołuje odpowiedni 
żWięji w szędzie indziej.

W do votum zaufania- które otrzymał Dr Reich 
^ th u le Żydowskicm i faktu, że 3 członków elitach-

®»Uf;

te Żydowski 
i prezes Schippor głosowali przeciw yotum  i

a*łia, oświadczy! poseł Reich:
ogj ^dnośniie do członków „Hitachduthu", złożyli 
5 tn0°  Eernft deklarację, w której mnie osobiście 
Phin"J,?,.irltenCie w  kierownictwie Koła Wielce koln
i j ^  “ ttują grom iąc równocześnie sjonistów z b. 
^^Sresów ki za jakoby rozwiniętą przez nich „sieć

   b
SCHAGALL.

W spomnienia-
(CIĄG D A LSZY )

c0 „.c? jednakowoż zakończyć Wspomnienia, tyczą- 
111 ego Czarnobrodego dziadka. Nie więm, jak 

i Cze- uczył dizieci. Mówią, że był porządny
jeg0 l&°dny żyd. Gdym przed lały był z babcią przy 
Pobo,.®r°bie, wyczułem, ujrzawszy jego pomnik, że 
Ś0 ira1" ym’ św i?lym musiał być człowiekiem. Któż 
Ł ■’ 1 °Cenić Wartość takiego świętego Żyda? LeżyM ą,
*k;

ocenić Wartość takiego świętego 
,e Przy samej rzece, Około czarnego P^kanu,r - - j  omocj " " r  M  dole pod pagór-

*34 mętna ścieka woda, ' ez5 . znauomitosci.
ziemi, obok dawno t® »t y  ̂ wyruźme w y- 

5 *  grobem pomnik ż blado ale dość wyr 
^ iętem i zgłoskami:
Tli leiv
®abci

*>’ „człowiek mądry"!
I Cla wsbazywała tylko palcem;

tWego dziadka, ojca twego ojca, a mego
S^e g o  męża!

***** ° OŚ Wargami, ale nie mogła płakać. Mru-
lazał . ®ł®w«> C«y Własne, czy s modlitewnika.

3%C <u.OIn .jak prowadziła jakąś rozmowę, nachyla-F* w J ----------w-_
,*k  hv» ?  grobem z pomnikiem, tak gdyby ten pom- 
1 "  ^ y w y t n  dziadkiem:

Prószę Cię Dawidzie- bądź nasżym za- 
zaatępcą swych dzieci, proszę Cię o to

zwróconej do Koła: Cóż mi po waszej polityce, kie
dy dla mnie niepeiwhe jutro.

Tak samo dochodzą mię słuchy, że rozmaite Kola 
młodzieży wolałyby widzieć politykę Koła hardą i 
bezkompromisową. Ale niejeden z pośród tych kół 
młodzieży żydowskiej zwraca się niejednokrotnie (k» 
Koła i poszczególnych tegoż reprezentantów do
magając się interwencji u różnych władz w spra
wach Czysto osobistych i nigdy prawie nie daje-sobie 
wytłumaczyć, iż poszczególna sprawa nie może za
ważyć na szali polityki ogólnej.

Zdaję sobie dobrze sprawę z tego, że zadaniem 
reprezentacji parlamentarnej jest także wychowywać 

opozycja syonistów z Kongresówki jest mi zupełnie | społeczeństwo i nie naginać siebie do drobnych ią -
niezrozumialą. Rozumiałbym ją, gdyby oświadczyli *j cłali, lecz dźwignąć społeczeństwo na horyzont skry

stalizowanego programu. Ale z drugiej strony uwa
żałbym istotnie za niewybaczalne, gdyby przedsta
wicielstwo polityczne narodu mając m ożność uzyska 
min w drodze porozumienia się z  rządem jakichkol
wiek korzyści bez naruszenia godności narodowej
i bez uszczuplenia azyichkolwiok praw, nie ltCayła
się wcale z dolą ludu i  traper wem chwili w  imię 
jakoby doktryny bezkomproiiibaowości, ozy nieustę
pliwości i uciekało przed wyzyskaniem możliwości.

Na pytanie, jaka wytworzyłaby się sytuacja na wy
padek rozbicia się rokowań, odpowiada prezes 
Reich;

—Sądzę ,że w tym wypadku wogóle mc by feię 
nie zmieniło. Zaszedłby tylko status quo antę w  tem 
znaczeniu, że moglibyśmy dalej żalić się na krzyw
dy i upośledzenia bez horoskopów, iż w najbliż
szym Czasie może zawiać Wiatr inny. Naturalnie Że 
obecne rokowania nie powstrzymają nas od w y
jawienia naszych bólów, a i dziś, zanim One się 
ukończyły nie będziemy przed nikim ukrywali na
szych cierpień, wynikających z dotychczasowej j o* 
lityki sfer oficjalnych wobec Żydów.

Co do g łosów  wybitnych publicystów polskich na 
temut rokowań polsko żydowskich ogłoszonych o* 
slatnio w prasie żyd. to jaatto może istotnie jeden 
z pierwszych dodatnich reaultalów toczących się 
konferencji, że światło nowej ery poczyna przenikać 
do serc i myśli ludzi, kierujących opinją społeczeń
stwa polskiego. Nie ntndej nie należy się ładzić, ja
koby było to już zdanie Wsaystkich mężów w P ol
sce, stojących na świeczniku kultury. W iele jest je
szcze nazwisk postaci, znaczących w społeczeństwie, 
a hołdujących starym przesądom szowinizmu i nie
nawiści. I dlatego też -w znacznej mierze owa ..no
wa era" jest jeszcze całkiem daleka. Potrzeba je
szcze wychowania pokoleń, zanim ona zabłyśnie. Gd 
rządu w chwili obecnej domagamy się właśnie, aby 
jąc się nad grobem z pomnikiem tak jak gdyby ten 
pomnik był żywym dziadkiem:

Dziadek wtenczas się poruszył, poruszyły się także 
krowy i cielęta.

Czy mama była naprawdę taka maleńka? Ojciec 
wziął ją „z zamkniętenń oczyma". A le  była to ty lk o  
Omyłka. Wszak była, naszemi aglądlana oczyma, 
kobietą o niezwyłej wprost wyrazistości, o  ile to na
turalnie było możliwetn wśród mnłomia&tccakowcgo 
otoczenia. Nie .chcę jednak kadzić wspomnieniom 
mojej matki, która już dawno umarła. Czy mogę 
wogóle mówić? Czasami chciałoby się tylko płakać- 
a nie m ów ić! Rwę się do bram cmentarnych, lekki 
jak westchnienie, przewiewny jak cień unoszę się na 
g rób  matki, by się wypłakać.

W idzę dalekość rzeki, jeszcze dalej —  most. Obok 
wieczny parkan. Ziemia i grób . Ot, tu leży ona, moja 
dusza. Tu mnie szukajcie, tu ja jestem, tu są moje 
obrazy, moje urodziny. Smutek, smutek. Oto — jej 
obraz. Czyż nie wszystko jedno - Wszak to ja jestetn. 
Któż ja jestem? —  (Uśmiechniesz się, zdtziwfsz się  o  
przechodniu?) — Studnią cierpienia, przedwczesną 
szarością. Oczy — bramy łez, dusza, której prawie 
nie ma, mózg, który nie istnieje. Cóż więc je»t?

Pamiętam, jak rządziła całym domem • 
gdy nieznużona, budowała domy otwierała 
targowała Się z f r’ ■ "rzyW orłła W>V
rami bez pL - ’ ■.

■ ■: stąpi.

intryg". W końcu jednak oświadcza, że z pewnych 
motywów żądają, by rokowania z rządem prow a
dził poseł Koła z b. Kongresówki. Przyznaję, że do
kładnie me rozumiem tego  stanow iska, albowiem nie 
zalecają oni żadnej zmiany w rzeczy, a iylkjj zmiany 
czynnika pertraktującego. Ale jesłto oczywiście 
rzecz wewnętrzna Sejmu, ugrupowania hitachduto- 
wego.

Natomiast syoniści wszyscy za wyjątkiem, zdaje 
mi się dra Dra Szippcra. postąpili w myśl uchwały 
Rady NaCz. Org. Syon. w  Polsce, już w kilka dni 
przedtem wyrażającej mi pełne zaufanie i wzywają
cej mię do zatrzymania prezesury Koła. \Y istoci

si ę jako przeciwnicy pertraktacji, ale stwierdzam, że 
ani w Kole Żyd. ani na Radzie Naczelnej nie odezwał 
się ani jeden głos przeciwko prowadzeniu i konty
nuowaniu rokowań po dzień (izisejszy. Dziwną^tedy | 
wydawać Się musi owa ruchawka prowadzona w pra
sie i na posiedzeniach Koła, a kończąca się ostatecz 
nie zatwierdzeniem stanu rzeczy, referowanego prze- 
zenmie, jako prezesa. Wiem zresztą, że syoniści 
w zeszłym Sejmie razem z posłem Grinbaumem 
również prowadzili rokowania z rządem bez upa
li  j7 Wania w tem jakiegokolwiek niebezpieczeństwa. 
Konferowanie tedy samo przez się chyba nie budzi 
podejrzeń, a o  rezultacie to tak, czy owak zadecydo
wać będzie lninło Koło Żyd. Robienie opozycji z te
go powodu już dziś niejako na zaliczkę, byłoby 
nieuzasadnione. Ponieważ trudno uwierzyć aby w 
sprawie tak doniosłej grały rolę jakickol-wiek wzglę
dy OiSobiste, należy przeto ton opozycyjny rozlega
jący się z pewnych stron wyliómaczyć ogóhiom zde
nerwowaniem, jakie wywołała Cała sprawa,

'Ludność żydowska, zdaniom mojem, odnosi się do 
konferencji nic tyle z niechęcią ile z nieufnością. 
Nie wierzy bowiem, jakoby one mogły doprowadzić 
do celu. Oczywista, nie da sdę zaprzeczyć, że sam 
fakt pertraktacji nie Cieszy się zbytnią popularno
ścią. Żydzi przepojeni goryczą i trawieni rezygna
cją nie otaczają zbytnią sympatią rozmów z rządem 
mogących — jak się obawiają — kończyć się ewen
tualnie pcwilcnii ustępstwami. Ale z drugiej stro
ny nie można przeoczyć, że ludność żydowska jest 
całkowicie wycieńczona z powodu nędzy i apatycz
nie spogląda w przyszłość u wszelka, choć najdrob
niejsza ulga w jej położeniu byłaby dla niej w  pe
wnym stopniu poOiochą.

T o  też mimo Swojej ideowośei obchodzi ona dość 
często posłów  i senatorów, żądając interwencji w 
swoich sprawach osobistych i domagając się nawet 
od kierowników -Koła ingerowania u przeróżnych re 
ferentów podatkowych, Szynkarskich lub innych o- 
raz zdając się mówić przy każdorazowej prośbie

ja — Bas-Szewa. W staw się za twym słabowitym sy 
nem Chociem, za chudym Zuską i ich dziećmi. Bła
gaj, by dzieci wyrosły na ludzi.

Bliższą mi natomiast była już sama babcia matka 
ojca Na tę staruszkę składają Sie tylko chustka jako 
okrycie gloWy. suknia i zmarszczona twarz. l 'jg u. 
rynka na półtora lokcin. W  seicu: przerost tęsknoty 
i miłości ku niektórym dzieciom i modlitewnikowi

(korht-n mincha). Gdy została wdową, wyszła za 
zezwoleniem rabina powtórnie za mąż za mego dru
giego dziadka, Za ojca matki, któremu także umarła 
żona. Umarła ta pierwsza para w rocznicę ślubu
mych rodiżieów.

Na tron wstąpiła maja matka. Zawsze płacz ści
ska serce! Czy we śnie, czy w przypadkowych wspo
mnieniach, albo w rocznicę śmierci gdy się odwie
dza jej grób — grób mojej nutki. Wydaje mi sic, że 
Cię widzę, mamo! Tak pomało kroczysz ku mnie, 
tak pomało, że chciałoby Ci się pomóc. Uśmiechasz 
się do mnie moim uśmiechem, ach ten uśmiech jest 
moim uśmiechem.

Mama urodziła się w  tej samej „Lernęj", gdziem 
malował dom księdza. Obok domu — parkan. a obok 
parkanu — świnie. Była ostatnią córką mego dziad
ka, który połowę swego życia przeleżał na piecu 
ćwierć przepędzili w  Beth- hamidrasZu, 
jatce. Gdy leżał w owym czasie na >ie 
moja nie wytrzymała 1 W kwieCio Wieku

a ćwierć w 
n, bnfcirin

i

:c • u : 
klepy,
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I Kanału KraMi
Sprawa nauczania religji w szkołach.

Kraków, 14 czerwca.
Mile zdziwiony był członek redakcji naszego 

pisma mający ..przyjemność' pisywania spra-: 
wozdań z obrarl kanału krakowskiego, kiedy 
przyszedłszy —  jak zwykle —  w 3 kwadranse 
po zapowiedzianej godzinie rozpoczęcia posie
dzenia aa salę obrad, zastał radców już przy 
końcu swej piacy, bo obradujących nad 6 -tym 
punktem porządku dziennego Wprawdzie kom 
piet radców był bardzo skromny ze względu na 
wczesną porę (16 obecnych, czyli o jednego 
więcej ponad przepisane ąuorom), to jednak 
zda je się tylko włynęło na przyśpieszenie toku 
Obrad, bo według naprędce zebranych informa 
eyj posiedzenie zaczęło się na kilka minut 
przed owemi 3 kwadransami radzieckiemi, a 
poprzednie punkta porządku dziennego zostały 
uchwalone bez żadnej dyskusji. Los swoicli 
poprzedników podzieliły również i dalsze pun
kta porządku, a skutek był ren, że posiedzenie 
nadzwyczajnym jakimś trafem skończyło się 
w niespełna pół godziny. Przytem dwie waż
ne sprawy odpadły z porządku dziennego z po
wodu nieobecności referentów, nieprzyzwycza 
jonych do tak szybkiego prowadzenia obrad 
w  naszym kahale. Piszący tc słowa opuszcza
jąc po skuńcsemm posiedzenia jawnem mury 
■JAttb* łJV‘*» zaszczyt spotkać *<* dr* d/i- ■>/ 
pięciu członków Rady, idących wolnym kro
kiem na posiedzenie, którego już nie było.

rŁ  radością stwierdzić należy, że nasza Rada 
wyznaniowa zerwała przynajmniej z jedną ze 
swych brzydkich na wyczek: długiego dysputo 
wania o swych „żywotnych" sprawach. Oby 
zerwanie to było trwale i oby nastąpiło po 
niesn zerwanie z imremi, jeszcze brzydszemi 
u&Wyczkami naszych władców kahalnych...

Pozostaje jeszcze wyliczyć kolejno sprawy, 
letóre zostały na ostatniem pc óedzeniu Lady 
Wyznaniowej uchwalone:

1) Wniosek sekcji skarbowej o zaciągnięcie 
pożyczki w Kasie Oszc zędności m. Krakowa 
w  kwocie 15,000 zl na cele przebudowy rzeźni 
drobiu.

2) Wniosek sekcji religijnej na rozpisanie 
konkursu na posadę rzezaLa gminnego.

3)' Wniosek sekcji skarbowej i komisji dla 
rzeźni o podwyższenie płac rzezaków i wierni- 
ków rzeźni.

4) Wniosek komisji dla fzeźni o ustanowie
nie 2 posad wiemików. Ó

5) Wybór członków do kuratorji fundacji 
błp Salomona Liebtinga.

6*) Wniosek sekcji naukowej w sprawie re
formy planu nauki religji w szkołach średnich 
I powszechnych. —

7) Wniosek sekcji religijnej o zezwolenie na 
założenie domu modlitwy im. Damaszka.

8) Zamknęcie rachunkowe na rok 1922.
Do punktu 6-go powtórzyć należy z refera

tu wiceprezydenta Dra Fisclilowitza, że zada
niem nauki religji mojżes/owej w szkołach po 
wszec hnych i średnich ma być danie miodzie 
ży wychowania moralno-religijnego.

Cel ten zostaje osiągnięty: wzbudzeniem w 
wychowanku zamiłowania do wszystkiego, co 
etycznie piękne, wpajaniem szacunku do kul
tu żydowskiego i tradycji żydowskiej, zapozna 
niem dziatwy z duchem i etyką żydowską na 
podstawie lektury Pisana św. i praktykami re- 
ligijnemi, poznaniem i umiłowaniem dziejów 
żydowskich i literatury żydowskiej z uwzglę
dnieniem tósftrrji Żydów w Polsce, dokładną 
zna ’ ■mością żydowskich świąt uroczystych, 
OOftz ceremoniału syuagogalncgo, poznaniem 
ważniejszych modlitw jakoteż oijentowaniem 
się w morflj* wnil n
wmmmmmmmmmmmMm* ■**>* m m k p h m w h h

M a  WmposznkBje lulało
składającego się z 4— 5 po 

Oferty najpóźniej do poniedziałku, t 
dou ..Biuro" do Administracji N.

coi.
nia 15 Lm. 
Jzifannika

Dział szachowy „Nowego Dziennika" | 1
pod redakcja H. Chwojnika.

■ZADANIE NR. 34.
Ułożył J. Bilik.

Białe: K el, We7, Le2, Sb5. Sc6 , Pb4, g3 (7 lig.). 
Czarne: Kd5, Pb6 e3 ,f6 (4 fig.).

a b e d e  f g L

a b e d e  f g h
Mat w trzech posunięciach.

ZA D A N IE  NR. 35.
U łożył H. Weeninik.

Białe: Kg2, Dd6, Wc2, L bl Ld8 , Sd3, Se2, Pd7, f3 
(9 fig.).

Czarne: Kf5, "We?, Wa5,. La2, L al, Sh3, Pe6 , g7, 
56, h4, (10 fig )

a b e d a  t g  k
S

7

a b e d e  f g k
Mat w  drwóch posunięciach.

KOŃCÓW KA NR 17. 
U łożył A. Troitzki. 

Białe: Ka2, Wa3, Pc3, (3 f ig ) . 
ć«zarne: K cl, Pc2, a5, b 6, (4 Eg.).

PA R TJA  NR. 21.
grana w turnieju w Baden-B lden 1925 r.
Dr. Tarrascfa. Aljechin.

Białe: Gzam e:
1. e2 — e4 e7 —  e5
2. Sgl —  f3 Sb8 — c6
3. L tl —  c4 L f8 — c5
4 . c2 — c3 Lc5 — b6
5. d2 — 64 Dd8  —  SI
6 . 0  —  0 Sg8 — f6
7. W fl —  el J7 —  d6
8. >a2 —  a4 a7 — a6
9. h2 —  h3 0 —  0

10. L o l —  g5 h7 —  h6
tli. Lg5 —  e3 De7 — d8 ! (1)
,12. Lc4 —  d3 W f8 —  eS
13. Sbl —  d2 Lb6  —  a7
14. D d l —  c2 e5 X  d4
15. Sf3 X  d4 (2) 5>c6 — e5
16. Ld3 — f l d6 — dń
17. W a l — d l c7 — c5
18 . Sd4 —  b3 Dd8 —  c7
19. Le3 —  f4?, Se5 —  f3-+’
'20. Sd2 X  f3 DcT X  f4
21. e4 X  d5 L c8 — f5! (3)
22. L f l  —  d3 Lf5 X  h3
23. g2 X  h3 Df4 X  »
'24. W el X  e? Wad X  &
25. Ld3 — f l W e8  — j51
26. c3 — o4 ,We5 —  g5-(-’
27. K gl —  h2 St6 —  g 4 + !
28. h3 X  g4 W g5 X  g4

Białe się poddały.
UWAGL

<14 Bardzo dobre posunięcie, które grozi 13 . e5 X  
d4 1 14. d6 _  d5.

(2) Po 15. c3 X  <M Sc6 —  M  16. D c2 —  b3 SW X  
d3 17. Dł>3 X  03 Si6 X  e4 18 Sd2. X  e4 Lc8 —  O  
i  19... d6  —  d5 cearne rozbiłyby l*ałr oeotrum i Uzy
skałyby lep«zą partję

(3) Jeżeli ddnazu 21... 1x8 X  h3, to 22. g2 X  h3 
DJ4 X  *3 23. L fl  — g2 i btale mają dobrą, p B tja

P O ZY C JA  Z  P A R T JI:
B. Schenker (Białe) —  M. Peczenik (Gzarne) 

granej w Krakowie, w kawiarni „Secesja1 
28 maja 1925 r. 

a b e d  e f g h

a b e d e  f g h
Ost tnie posunięcie czarnych było- f5 — 14.

1. Le3 — d4!! c5 X
2. Dd2 X  «  14 X  g31
3. h2 X  8131 

(P o 3 W al X  e5 g3 X  f2 4  4. K g l X  f21 W e8 Ą
eó  czarne maja djoibre szanse na remis)

3  ^  Dh5 —  g4!
4. W el X  e5I Dg4 X  g 3 + ’
5. Wf2 — g2! Dg3 X  eb 
€ W g2 X  g5+' 
i hiałe wygrywają.

KRONIKA SZACH OW A.
Wynik turnieju międzynarodowego w Marienbadj" 

Pierwszą i drugą nagrodę podlziełili A. RubinSU
(Polska) i Niemoowicz (Danja) mając po 11 p.,
Cią i czwartą podzielili T orre (Meksyk) i Marsh** .CJłJ

nam — Ł*1(Stany Zjedn.) m ając po 10 p., piątą i szóstą
(Wiedeń) i Tartaków er (Ukraina) po 9 i pół p. 3
stępne miejsca zajęli; Spielmann (Niemcy) 8 i 
p., Grunfeld (Wiedeń) 8 p., Yates (Anglja) 7 p., Op? 
ceński (Czechosłowacja) 6 i pół ,p., Przepiórka (P " 
Sika) i Thomas (Anglja po 6 p., Janowski (Franci* 
i Saimiisch (Niemcy) po 5 i pół p., Michell (SaWaj®* 
rja) 3 i pół p., Haida (C zecnosłowacja) 2 i pół p-

ODPO W IEDZI RE D A K C Y I:
H. Ł. (K RAK Ó W ). Zadanie jest dlobre.
M. A. i M. S. (K RAK Ó W ). Z .dania są dość ła*W 

ale do druku się nie nadają.
A. J S. (K RAK Ó W ). Zadanie jest słabe.
E. L. (K RAK Ó W ). ,Zugwechselprobleme" to 

zadania, w których białe mają gotowa siatkę ma* 
w ą, ale psują jakiś mat każderr. swojem posuld® 
ciem.

S. F. (K RAK Ó W ). Zadanie jest słabe.
M.

daje.
L. (KR AK ÓW). Zadanie do oruku się nie A
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R O Z W IĄ ZA N IE  ZAD AN IA NR. 32.
1. Db5 —  b l  

R O Z W IĄ ZA N IE  ZA D A N IA  NR. 33.
1. Lh5 —  e2 a2 — d l
2. D fl X  dL

A.
*11__  Kc5 — b4
*2. L f l  —  f3.

B.
1_... Kc5 — dó
2. Le2 — f3 - f .
R O Z W IĄ ZA N IE  KOŃCÓW KI NR. 16.
1. 11)5 — f l !  Li)7 — f3!
2. L f l  — g2! W g] X  g2
(3. W g4 X  g3f 4Vg2 X  g3
•4. Kg5 —  b4I W  —  dowolndo

pat.
T R A FN E  R O ZW IĄ ZA N IE  N A D E SŁALI: 

Zadań Nr. 32 i Nr 33 i końcówki Nr 16; kil® 
R., Handel M. Lemberger, R. W olf L. W olf, 
Feil, K. Elsen. M. Margulie^, T. PruSal (Krak“ " 

Zadań Nr. 32 i Nr. 33: J. D. Hirschberg, 
no-ra, Gołlesfeld (Kraków) S. Frey (NtWy T8??

Zadania Nr. 32: M Graf H Leucbter, E 
M. Kahane, M. Kmopf, M. Auerbach, M. Setum* 
Rce^rtaweig, L. Brieftówna, F  Wnuk (Krak 
M. Bim feld (Głogów).
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Dalszy ciąg rokowań m ię ^  
organizacjąsjonistycznąa

■i?1

Wiedeń. 30-go czerwca odbędzie się we 
dniu posiedzenie mięszanej komisji sjo0jS'j
i przedstawicieli „Agudy“, na której będ8 * 

ty gmin ż^^tk^sŁich f* *patrywane sprawy 
st* nie.
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika
Groźba wojny celnej z Niemcami.

**oiedbania rządu naszego. — W  jakiej mierze eksport węgla polskiego da się skierować 
**» innych krajów? — Głos „Berliner Tagblat t u". —  Niemcy podnoszą żądania polityczne

i uniemożliwiają rozwiązanie sprawy.
Z polskim Górnym &lq,skiam przemawiają także wiel
kie inwestycje kapitału. Ludność niemiecka w  pierw-

K raków, 15 czerwca.
.  Pisaliśmy już raz o  tem, że skutkiem rtieza 

2 Niemcami traktatu handlowego
15 hm

■
l

r
w
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1

grozi z
wojna celna *  tem państwem. W  tym 

borwiem jak wiadomo ustaje zobowiązanie Nie- 
konwencją genewską do zezwolenia na 

500 tysięcy ton węgJia miesięcznie. KweStja ta 
^  ogrotnOą doniosłość dla naszego kopalnic- 

® °*  Górnym Śląsku, gdyż przy znanych ciężkich 
♦tUokju-fj zbytu węgla eksport pół miljona ton do 

I Ł  ^  °digrywa znaczną rolę.
fc^WUodlbanie tej sprawy przez rząd wywołało już 
jja*®*® ataki. Jak wynika z  wywiadu p. premjera 

8,0 diość bagatelizuje tę sprawę, powo-
stę na to, że eksport węgla do Niemiec przed- 

Wartość zaledwie 7 mii jon ów złotych miesię- 
Podałem powołuje się p. premjer na starania 

^l^ytlKjaie przez rząd o skierowanie eksportu węgla 
lo ę y ^  kierunjtacj1| a mianowicie bądźto przez Gdy 

Gdańieik. bądź też do W łoch. Pomijając tru- 
^oi-gandzowania tego eksportu w tak krótkim 

jjęTT® Uwłaszcza, że chodzi o towar bardzo objęto- 
ło  i samo znalezienie zbytu Da te z większo- 

‘ w ęgla polskiego będzie dosyć trudne. We-
| obliczeń fachow ców  pazy usilnych staraniach 
**e n,ożna powiększyć eksport węgla do pOsZOze- 
‘J’°b  kTajów. tylko w następujących granicach: 

O ^ T ^ W a o ja  około  2CWOO t., W ęgry 5,000 t„ 
wja 2,000 t., Szwajjcar ja 5,000 t., Rumunja

*•> W łochy drogą lajdlową 25,000 t.. Włochy 
*t'5 l f l? <>rŜ ą 20 ’000 *■’ Skandynaw ja 20,000 t. Ra- 

W.000 t. Stanowi to mniej niż czwartą częśc 
, 2 e-*s,2<-k8 °  wywozu do Niemiec.
W e  ;Str° ny oficjalnej wyrażono nadzieję, Że powię- 
^  Me się konsumpcji krajowej węgla usunie kry- 
^  W przemyśle tym obecnie panujący. Istotnie pra- 
iłufrt ^  spożycie nasze w tej dziedzinie jest 
jBo *° Małe. Polska konstmtuje obecnie 660 kg. wę- 

na Mieszkańca, podczas gdy w  Niemczech Wypa- 
*1^ U głoweę 2,712 kg. a w  Anglji 4140 kg. Wynika 
k̂ Ónii *® konsulmeja węgia w Polsce dałaby ti$  za- 
ioi 20 Zwiększyć —  chioćhy tylko do tej wysoko- 

była przed wojną w Galicji, gdzie konsumo- 
Hsdz! 1,020 kg. na głowę. A rud no się jednak łudzić 

jakoby zw iększeni konsumcji krajowej W 
*l®go * C2asie było możliwe zwłaszcza wobec obec- 

p  °gó‘lnego przesilenia gospodarczego.
Mlktem Wyjścia dla goożącego Zatargu handło- 

Między Polską a Niemcami je*t tedy kwestja 
ęgla. Jednakże jest rzeczą oczywistą, żef e .  -  -   .

W *  zatamowały przywóz naszego Węgla, 
Musiałaby odpowiedzieć odpowiedniemi 

* to J.aMi cełnemi wobec fabrykatów niemieckich 
^ywoł ^Str“ nne zarządzenija represyjne gotoweby 

0  ac Prawdziwą w ojnę celna.
*» ob * także i u pewnej części Niemc<W zaczy
n a ją ^ 0® e Przeważać prąd ugodowy świadczy nastę- 

Mtykuł, który Berfliner Tagblatt poświęcił 
^aktatu handlow ego polsko niemieckiego.

J* ktkwn Sta* 'i“  zapytanie, dlaczego pertraktacje 
k ł^°*vn^ na Martwym purtkcie i odpowiada na to iż 
oc}, r, ^ JeSt Poazukiwonoe przez ohie strony sia

^Pat tłÓW przeciwilika- 
i)&ttłpi<fryWanie Polski, że Niemcy w  końcu muszą

na to, iż tranzyt z Niemiec do 
?*®t tyfu)*8® s‘?  odbywać pfrzez terylorjum polskie, 

u Mjęści słusznie, albowiem handel trun- 
kJ*Mcy R osji jest dziś bardzo słaby, a zresztą 

Sii zmuszone do korzystania z terytprjurn 
8 Óyi zwłaszoza W miesiącach letnich mo- 

k^acji "'^M niejszych trudności korzystać z komu- 
(>rskiej. f)la Niemiec daleko ważniejszą 

ea!„ wyStarCzająCe zabezpieczenie praWa O-

15«H* 15

^ia .

Mają także swoiją piętę Achillesową. W
Z 1 .   Tza-vr» 1 \rłl.wyw WCa kończą się dotychczasowe konlyu- 

^*1 a d r o e ^ a 6’ a tem sanłe™ będzie zamknięta nor- 
^ ■ Niemiec (Ha górnośląskiej produ- 

hu^ k tfy ... Xr̂ > R a ź n e j, stalowej i najróżniejszych 
b*® wv™OC*nyCh' P°*ożenie gospodarcze Nie- 

l ó ?  *ię Cf o la8a “ beolutikae przy wrócę rtia ko&czą- 
' J 'Vy'r<ł*OłTn^  tfómośłąskich kontyngen-

Polityka, która musi się liczyć z wzglę- 
, lierf^eml ni’e m oże zignorować interesów 

w it  Ś ln ^  Niem ców, pozostałych na polskim 
u- Przeciw  wyrzeczeniu się łączności

szyin rzędzie straciłaby swój chieb i wBzyscy Niem
cy,' którzy mają obywatelstwo polskie staliby się bez
domnymi i byliby niejako zawieszeni W powietrzu 
pomiędzy obydwiema „ojczyznami". To są momenty 
psychologiczne i gospodarcze, które muszą być 
wzięte pod uwagę przez delegację niemiecką, pro
wadzącą pertraktacje handlowe. W  nowoczesnym sy
stemie wymiany dóbr pomiędzy narodami, odgrywa
ją decydującą rolę dobre stosunki sąsiedzkie

Żądania strony niemieckiej są zupełnie słuszne, ale 
także żądania Polskie są zrozumiałe, jeżeli ona do
maga się zabezpieczenia przyszłości gospodarczej 
polskiego Górnego Śląska przez regulowany odpływ 
towarów do Niemiec. W ażną rzeczą jest, by unor
mowanie stosunków rozciągnęło się na dłuższy cza
sokres.

Ze względu na te wszystkie momenty bylo-by mo
żliwe stworzenie gospodarczo- politycznego stanu

przejściowego na całym Górnym Śląsku przez takie 
sformułowanie przyszłego traktatu liandlowago, któ
ry umożliwbby traktowanie obu części Górnegjo Ślą
ska po tej i drugiej stronie granicy polsko- niemiec
kiej jako jednostkę gospodarczą, tak jak to było da 
wniej.

Takie porozumienie umożliwiłoby skuteczne uregu
lowanie całokształtu importu pomiędzy obu krajami.

Artykuł powyższy świadczy o  tem, iż nie brak 
w Niemczech sfer, które pragjtą doprowadzać d o  po
rozumienia w sprawie powyższej. Punkt ciężkości le
ży jednak w tem, jak sprawę ma zamiar rozwiązać 
rząd niemiecki. W  ostatnich dniach pewne okolicz
ności wskazują na to.- iż rząd niemiecki pragnie spra
wę rozwiązać z punktu Widzenia handlu polityczne
go, żądając od Polski ustępstw politycznych w 
Poznańskiem i na Pomorzu, za niemockie ustępstwa 
gospodaroze. Oczywiście, że postawienie kWeełji on 
takiej płatforłnde naostrzy i  undemożfllwh jej rozwią
zanie.

Dlatego też horoskopy rozwikłania te^o dil& Pofeki 
ważnego problemu gospodarczego są w  tej chwili 
nie nazbyt różowe. Niemniej jednak należy się spo
dziewać, że rząd niemiecki zawróci z  drogi wikłania 
sprawy kwestjamd politycznemd, jeśli me pnagBiei 
zaostrzenia i tak już najńęt^ch stosugkójw polgkjo- 
niem&ckich.

P. Priiei o la in iiip j tmsiii m ulim i
Nadzieja na zrównowaienle bilansu handlowego.

W  wywiadzie udzielonym „Gazecie W arszawskiej" 
scharakteryzował p. premjer Grabski następująco 
obecne położenie gospodarcze Polski:

„Problem bilansu płatniczego Wybija się dziś na 
pierwszy plan w dziedzinie polityki finansowej rzą
du. Jeśli chodzi o  znaczenie tego faktu, to należy 
odrazu stwierdzić, że położenie, wytworzone przez 
bierność bilansu m ogłoby się odbić bardzo nieko
rzystnie na krajowem gospodarsłwie, gdyby nie to, 
że mamy nadzieję i niemal powtiość opanowania 
niebawem sytuacji na całej łinji.

Na bierność tę składa się głównie ujemne saldo 
bilansu handlowego, powiększonego o eksport pie
niędzy przy wyjazdach Zagrunicznycii, a zmniejszo
ne o aktywne pdzycje bilansu płatniczego, które sta
nowią przedewszystkiom przekazy emigrantów i do
pływ kapitałów zagranicznych. Bilans nasz bylhy zu
pełnie zrównoważony, gdyby w bilansie handlowym 
odpadła nadwyżka importu zboża, mnki i innych 
produktów spożywczych wywołana nieurodzajem

---------------- o§ »

(około 25 do 30 miljonów miesięcznie), ora* import 
artykułów zbędnych lub mogących być w kraju 
produkowanymi w dostatecznej ilości. Otóż, jak wia
domo Co do tego ostatniego punktu kwestja jest już 
dziś rozwiązana ptrzez rozporządzenie o częściowej 
rewizji taryfy celnej, które import zbędnych kowa
rów ogromnie utrudind i zmniejszy. Import xbaża 
i mąki odpadnie nateychmiast po reahzncji tegorocz
nych zbiorów. W  ten sposób bilans handlowy byłby 
zupełnie zrównoważony. Jeśli do tego dodamy fakt 
zmniejszenia się wyjazdów zagranicę, spowodowany, 
ograniczeniami paszportowemu prawdopodobny 
wzrost eksportu, dfflęki poczynionym przez rkąjd tł* 
gom podatkowym i taryfowym, oraz stosowanie w  
szerokiej mierze kredytu eksportowego pr*ez Baak 
Polski, a wreszcie — co najważniejsze —-  p owr ó t, w 
jesieni do eksportu zboża, które obecnie zupełnie nie 
istnieje, to należy się liczyć w niedługim czasie jo t  
ni etyl ko ze zrównoważeniem, lecz wprosi z  aktywno
ścią naszego bólanaU handlowego i płatniczego''.

Min. rolnictwa o spodziewanym urodzaju.
Min. rolnictwa, p. St. Janicki, udzielił jedne 

mu z pism warszawskich następujących infor 
macyj:

  Stan zasiewów ozimych i jarych obser
wowany na całym obszarze państwa od naj
wcześniejszej wiosny —- zaczął p, minister —  
pozwala rokować najlepsze widoki na urodzaj 
tegoroczny. Nieznaczne odchylenia od t?go 
stanu rzeczy i nieliczne wyjgtki spowodowane 
tu i ówdzie pojawieniem się szkodników —  
nie wpłynęły dotychczas na obniżenie zasad
niczego poziomu kwalifikacyjnego, który 
przez główny urząd statystyczny został nao- 
gjjft ustalony, jako wyżej —  średni.

 Jak się przedstawia stan rzeczy w poszczę
gólnych okręgach?

— O ile chodzi o poszczególne okręgi rol
nicze, to do najmniej pomyślnych należy za
liczać Wileńszczyznę, a ściślej biorąc powia
ty: wileński, trocki, braslawski, dunilowiclci i 
ś w ię c ia ń s k i ,g dzie oziminy, których zresz
tą zasiano w tej części kraju bardzo mało, w y
padły niekorzystnie. O zasiewach jarych —  na 
podstawie posiadanych dotąd informacyj —  
nic decvdującego powiedzieć się nie da. W  
każdym' razie, jak dotychczas stan ich jest 
dobry. Natomiast sąsiednia Nowogródczyzna, 
a właściwie powiaty: nowogródzki, Słonimski, 
nieświeski i lidzki, wykazują dużą powierzch
nię zasiewów ozimych przy bardzo dobrym 
stanie pól. Na Polesiu oziminy powszechni"

są bardzo dobre. Pewien zastój w rozwoju 
zbóż jarych daje się zauważyć z powodu stt- 
szy, która tu trwała przez czas dłuższy. Prze
suwając się dalej po obwodzie wschodnich 
województw państwa, zaznaczyć trzeba, że 
Małopolska wschodnia wykazuje bardzo dobry 
stan zasiewów, zarówno zbóż ozimych, jak i 
jarych.

— A ziemniaki?
—  Ziemniaki są dobre. Mniej wiadomość! 

otrzymano dotąd z Małopolski zachodnie): 
naogół jednak przyjąć można stan tamtejszych 
zasiewów za średnio dobry. W  Lubelszczyż- 
nie oziminy i jarzyny są dobre: owsy ucier
piały miejscami z powodu muchy szwedzkiej. 
Powiaty: błoński, grójecki i grodziski « « » -grodziski
wuuiiwa warszawskiego posiadają żyta bar
dzo dobre, jarzyny dobre, jakkolwiek miejsca-^ 
mi również nawiedzone są przez szkodniki! 
muchę szwedzką i skoczka sześcioraka. W o 
jewództwo pomorskie i poznańskie   żyta i
pszenicę^posiadają bardzo dobre. Zboża jare 
na ziemiach lekkich są naogół słabe, nato
miast na ziemiach cięższych przedstawiają się 
zupełnie zadawalniająco.

—  Jak się przedstawia stan zasiewów w cy
frach?

Ogółem zasiane zostało w  roku bieżącym: 
pszenicą —  1.031.6 tys. ha, żytem — 4.942:6 
tys. ha, jęczmieniem (oz.) — 25.5 tys. ha, rze
pakiem (oz.) —  27.4 tys. ha, koniczyną —• 
769 3 tvn. ha-
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t PRZEMYSŁ

Z przemysłu młynarskiego
(r) Dnia 8 i 9 bm. odbył się zjazd delegatów 

związków młynarskich całej Polski w Warsza 
wie. Zjazd ten miał na celu przedstawić rządo 
Wi w sposób kategoryczny zadania przemysłu 
młynarskiego. Wynikiem obrad warszawskich 

■ było przedłożenie rządowi memorjału, w któ
rym ujęte zostały postulaty przemysłu młynar 
skiego. Zjazd odbył szereg konferencji z mini
sterstwami a mianowicie przedstawiciele zjaz
du byl obecni u pana Ministra Klarnera, u Pa 
na Ministra Rolnictwa Janickiego oraz u Pana 
-Prezydenta Ministrów. W yniki tych konferen
cji dadzą się ująć następująco: 1) Rząd nie
zgadza się na niezwłoczne zniesienie ulg cel
nych na mąkę żytnią i pszenną, pozostawiając 
dotychczasowy stan rzeczy aż do wygaśnięcia 
rozporządzenia, które zniosło cło na przywóz 
mątci żytniej i pszennej.

2) Rząd zgadza się na zniesienie opłat wywo 
zowych przy eksporcie mąki i otrąb, dalej na 
wolny od opłat wywozowych i nieogranń zony 
wywóz uiąki i otrąb, na całkowite zniesienie 
pocfó&u przemysłowego przy eksporcie produ
któw mącznych i obniżenie tego podatku przy 
Wewnętrznych obrotach do pół procent. Co do 
atymżeuia taryfy kolejowej przy rzecz on o spra
wę tę załatwić po porozumieniu się z minister
stwom kolei.

I p a t f f  I W  i i i  W
^r) Jak wiadomo wszystkie fabi yki mebli gię 

tych utworzyły przy Związku Przemysłowców 
im Krakowie sekcję obejmującą przemysł fa
bryk mebti giętych na całą Polskę. Dnia 10 b. 
m . odbyło się posiedzenie Zarządu tych iabryk, 
Wybranego podczas walnego zgromadzenia. Pre 
sesem Zarządu został p. Radca Wilhelm Ader. 
Ife posiedzeniu Zarządu przyjęto do wiadomo 
gei wniesienie przez z.wiązek Przemysłowców 
wlKrakowie do Państwowej Rady Kolejowej 
Btecnorjałti w  sprawie braku 4-osiowych wago 
ijbw  towarowych krytych. Równocześnie przy 
Jęto do wiadomości, że sprawa taryf kolejo
wych a mianowicie postulat, any przy ekspor
cie meułi giętych montowanych stawka towa
rowa obliczona była tylko do 5.000 kle. cho- 
crć b y wagon wykazywał nośność wyższą, 
jest w opracowaniu i że w kr ótkim czasie m t- 
morjał w  tym kierunku przedłożony będzie Mi 
rństerstwu Kolei. Postulat o zniżenie stawek 
dla eksportu mebli giętych montowanych zo- 
HaJ uwzględniony, wyrażono jednakowoż ży
czenie. ażeby czynić dalsze kroki o wyjedna-  
nie takich ulg także i na meble niemontowane. 
Sprawa ta ostatnia ciągnie się już od 2 lat, do 
tąd jednakowoż bez skutku, mimo, że zabiegi 
W  tym kierunku są stale podejmowane. W  
■końcu przyjęto do wiadomości, że udało się wy 
jednać w Mmrstr rstwie zniżkę taryf na łaty ob 
toczone, co uczyni różnicę o k o ło  100 złotych na 
Wagonie. Na łaty kanciaste nie udało się dotąd 
uzyskać taryfy wyjątkowej. Z okazji odbytego 
posiedzenia Zarządu omówiono również spra 
wy kondycji, jakie fabryki zamierzają stoso
wać wobec kupujących.

 ©-•---------
(r) Z POSIEDZENIA SEKCJI SOCJALNEJ 

PRZY ZW IĄ ZK U  PRZEMYSŁOWCÓW W  
KRAKOW IE. Wedle informacji udzielonej 
nam przez Związek Przemysłowców w Krako
wie istnieje już od dłuższego czasu przy tym 
■Związku sekcja socjalna, w skład której wcho 
dzą przedstawiciele wszystkich organizacji go
spodarczych na terenie Małopolski. Dnia 12 
bm. odbyło się posiedzenie sekcji, na którein 
omówiono sprawę Zakładu ubezpieczeń od 
wypadków we Lwowie i wybrano ko
mitet redakcyjny, który ma opraco
wać w memorjale posLulaty wszystkich organi 
zacji, odnoszące się do nowelizacji ustawy Za 
kładu ubezpieczeń od wypadków. Wobec tego, 
że dnia 15 bm. zwołał Lewiatan w Warszawie 
konferencję w sprawie Zakładu Ubezpieczeń 
od wypadków przy współudziale zastępców 
Zakładu do Warszawy, uchwalono wysłać dele 
gata Związku p. Dyr. Eltersa do Warszawy,

gdzie tenże ma przedłożyć wszystkie te postula 
ty, które podnosi przemysł i handel małopolski 
na podstawie swoich dotychczasowych do
świadczeniach poczynionych w małopolskim 
zakładzie.

(r) KONFERENCJA PRZEMYSŁU DRZEW  
NEGO W  W AR SZA W IE. Dnia 12 bm. odbyła 
się konferencja przemysłu drzewnego w War 
szawie w Ministerstwie Rolnictwa i Dóbr pań
stwowych przy współudziale Delegata Związ
ku Przemysłowców w Krakowie, na której to 
konferencji omówiono sprawę utworzenia Ra
dy przybocznej przy Ministerstwie, sprawę u- 
mowy handlowej z Niemcami oraz sprawę ta 
ryfową i eksportową.

FINANSE
ROZPORZĄDZENIE O OBROCIE D E W I

ZAMI, którego treść przed kilku dniami poda 
liśmy, ogłoszone zostało już w „Dzienniku U - 
staw Rz. P.“ nr. 57, poz. 408. Wchodzi ono w 
życie z dmem 24 czerwca br.

PO DATKI
p a ń s t w o w y  p o d a t e k  o d  l o k a l i  i

PLACÓW NIEZABUDOWANYCH wchodzi w 
życie z dniem 1 lipca br. Wynosi on: od lokali 
6 procent komornego z czerwca 1914 roku, a od

Nr. 16.

placów niezabudowanych 0 5 procent wm mści 
szacunkowej.

KOMUNlKAOJ 4
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA TOWAI 

ROW A Z ANGLJĄ. Jak wiadomo, pomiędzy 
Zeebiiige a angielskim portem Harwich kursd 
je prom kolejowy przez kanał la Manche przd 
wożący bezpośrednio cale pociągi. Dotychczas 
prom ten obsługiwał jedynie ruch osobowy, W 
raz powstał projekt otworzenia komunikacji td 
warowej nezpośrednio z kontynentem. W  tyrń 
celu belgijskie warsztaty kolejowe przygotjW U  
ją 15.000 specjalnych budowanych wagonów 
odpowiadających wymogom przewozu za pod 
mocą tego promu. Wagony te Lędij kursować 
na całym kontynencie Europy i będ; przewożd 
ne do Anglji na zasadzie specjalnych umów * 
towarzystwem promowym. Umowy takie zoetś 
ły już zawarte przez koleje niemieckie i ausfc 
ckie.

Wobec aktualnej obecnie sprawy wywoztf 
jaj polskich do Anglji i trudności przeladun' 
kowych z tym wywozem związanych, wartobjł 
było, żeby polskie kolejnictwo zainteresował® 
się temi nowemi udogodnieniami transport!* 
towarowego.

Łamigłówkę skrzyżowana
ułożył Ki WOLF* —  Pierwsza nagroda układania łamigłówek , Nowego Dziennika'1.
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ZNACZENIE W Y R A ZÓ W .
POZIOMO.

1) Skrócony znak na oznaczenie duchownego. 3) 
Sklep tow arów  mięszanych. 5) Bóstwo perskie. 7) 
W ysp . leżąca między Jawą a Sumatrą. SJ) Postać z 
cyrku. U ) Bogini rzymska. 13) Zaimek. 14) Imię 
męskie. 17) Część domu. 19) W yspa na Bałtyku. 21) 
Postać kobieca z biMji. 23) Okres cza >u. 25) Machi
na wojenna 27) Bóg Egiptu. 29) Wyrażenie handlo
we. 30) Budowla z desek. 31 j Miasto w Babilonji. 32) 
Przyrząd sportowy. 34) Rodzaj łódlki. 35) Miaó‘ o 
polskie na granicy zachdoniej. 36) Druga część tytu 
tu dramatu Schillera 38) Kochaniu) Zeusa. 40) Re
formator czeski. 41) Gatunek drzewa. 43) Karta. 44) 
Litera alfabetu hebrajskiego .46. Rzeka w Afryce. 47) 
Tytuł angielski. 48j Znany astronom. 51) Coś, co i- 
stnieje. 54) Miasto w Koiumbjd. 56) Miara powierz
chni. 57) Opera. 56) TytUi królewski. 61) Rodzaj 
gaiuciar stv a. 62) Miasto w  Tes&alji. 63) Dźwięk 
dzwonka.

PIONOWO.
1) Spott. 2) Miasto rosyjskie na Wołdze. 3) Poję

cie geograficzne. 4) Kraj Wyżynny w połud. Am ery
ce (pierwsza część). 5) Pierwszy krói z  dynasłji Ar- 
p idów7 6) Książeczka do zapisywania. 8) Przyjemne 
miejsce w  lecie. 10) Angielskie imię męskie. U )  Czło
nek rodziny. 12) Zaimek. 15) Ton w gamie. 16) Świę
ta księga. 17) Znany niemiecki uczony (fizjolog). 18) 
Państwo w Europie. 20) Rzeka w Polsce. 21) Niemie
cki dyplomata X IX  w . 22) Przydomek króla polsk. 
24) Znany matematyk i twórca muzeum w Rzymie. 
2j j  Budowla kniejowa. 26) Sułtan Eg-ptu XII w. 27)

I
Wyspa na Bałtyku. 28) Postać z Trzech Muszk>U’J 
ró w “ . 30)Rzecz używana w  dorożlkarstwie 33) A 
gieJskie słówiko. 37) Część ciała. 39) Podz>mł spoi®" 
czeństwa. 42) Barwa kart. 45) Imię artystki (UBU** 
Wej. 49) Znany komik filmowy. 50) Słynna wież*' > 
52) Przyrząd do stportu zimowego. 53) Utwór p^ety* 
ki. 56) Góra na Kaukazie. 56) Poeta niemiecki. 5°'. ; 
Tkanina. 60) Rzeka we Francji.

ROZW IĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Nr. 15.
POZIOMO.

I) pal, 2) oka, 3) las, 4) kaktus, 8) Ezop, 10) pal®* 
U ) pretor, 13) Marat, 15) cło, 16) Gal 18) rod, 1*/. ■ 
real, 20) Ares, 22) Joffe, 23) war, 24) paw, 26) tra* 
29) nafta, 30) Amor, 32) puf 34) łotr, 36) mira, 
rondo, 40) Adele 41j cent, 42) beret, 43) nos, 44) ra 
45) mus.

PIONOWO.
1) papuga, 2) Oscar, 3) Lee, 4) kosmografja- 5) k* 

tar, 6) opad, 7) O n, 9) proletarjat, 12) Olaf, 14) r<* 
17) lewar, 21) San, 22) Jan- 25) wal, 27) rococo, _ 
oiur, 31) Meran, 32) Piotr, 33) farad, 35) Tale® 1 
żab, 38) Peru.
TR A FN E  R O Z W IĄ Z A N IE  ŁAM IG ŁÓW KI 

15 N A D E SŁA LI:
J. Karmel, Lucja R „ Z. Goidbel ger, G. HoifTO-*1̂  

St. BaJdinger, St. Margaiiesówna St. L e u c b łe r . .  
Leuchter, J. D. Hirschiberg, dr S. Engelberg, D. S*. i  
del, O. Engelberg, M. Lemberger G. WetoTfeldó**^
A. i E. Landauowie, B. Simanowioz, S z p e ^ j j  
Scaynker, H indel, M. Scheuer (Kraków), J- 
(Warszawa).
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KEREN KAJEM ET LEJISRAE1
(Ztfdpwski Fundusz Narodowy)

Biuro conlralna dla Małopolski I ilask at

Kraków, ul. Sfradom L. 15
Konto czok. P. K. O . 404.041. Telefon 4341

Colom Żydowskiego Funduszu narado* 

wogo jost zakupno ziemi w  P a le s ty n ie  

na wieczna w tasnoit narodu łydow skiego

Skarbonka Keren Kajemet Lejisrael to symbol odradzającego się Erec Israel. Czy zajmuje ona 
zaszczytne miejsce w domu Twoim?

Towarzysze! Pamiętajcie o tem, że puszka KKL. tylko wtedy spełnia swe zadanie gdy wypró
żniacie ją  regularnie.

Cbalucim nasi pragną osiedlić się na Ziemi Ojców. Każdy dzień zwłoki, to dla nich męka nie
znośna. Każda puszka wypróżniona zbliża ich do celu, każda skarbonka zaniedbana niweczy ich 
marzenia. Czy masz odwagę Towarzyszu wziąć na siebie odpowiedzialność za przyszłość pionierów 
naszych.

Wpływy za miesiąc mai 1925.

Andrychów
Baranów
Bochnia
Brzesko
Baligród
Bielsko
Biecz
Cieszyn
Chrzanów
Dębica
Dukla
Dynów
Gdów
Giogów
Grodzisko
Jasło
Jaworzno
Jarosław
Kraków
Katowice
Krosno
Krzeszowice
Korczyna
Kalwarja
Kolbuszow a

NEDARIM.
Baranów. 7'50. Bochnia. Gutherz 50. Monsch 7. 

Ring 5 drobne 8. Cieszyn. Muller 20. dr Stamberger 
10. G łogów. Rosenberg 6 . Jaworzno. Urbach 5. 
Schenker 4, Groner 3, drobne 10. Jasio. WyTOysner 
10, Rubel, Rewitz, Rosner po 5. Rubel 4, Fass, Just 
Goldstein, Plockier, K risdw r po 3, drobne 55. K ra
ków. Afptekarz Rosenberg 20 Tigner, W eissberg 
p o  5. Różnica W ysoka 11. N ow y Sącz. Krischer, A- 
brahamowicz, Knóbel, Rosshandler, Friedman, B. 
lAbrahamowicz, Stern, Klapholz, Friedman, po 10, 
Korn, D. i K. Schlachet Gelernter, Binder, Scherlip, 
Sohónfeld, Schweit. Weindling, Krischer, Ziegler, 
Bodner po 5. Karper, Neuman, Feld, Kornhauser po 
3. drobne 16. NoWy Targ. Wedss 20. E. Stiller 16, 
Spiringer 15, B. Hamerschiag 11. Fisehgrund Dr. 
Stiller, Berner Lamensdorf, Mendler po 10. Tiłlin- 
ger 3. drobne 5. Skoczów 30. Tarnów. Dr. Basler 25,
B. Berkelhammer 20. Offner 30. Dr. Feig, Klein. 
Bluhr Hollander, Engelhard Kupferman po 10. 
iWurzel, Wedss, Pomeranz. Haber, Felber, Tenen- 
foaum, Weinberg, Schenkel, Katz, Leser Blumen- 
kranz, Dr. Heller, Feld, Eisen, Osterweil, Bernstein, 
Kurz, Brandstatter Osterweil, Hónig, Ladner, Ek- 
s lein Katzner, dr. Spiegel, dr. DintenfaSs, Weiss, 
Kupferman, Safier, Grunhut, Silberschatz, Schinagel, 
Osterweil Spielman, Holzer, Steinbock, Hollander, 
Krischer, po 5, Goldberger, Hirschfeld, Fries, Bur
sztyn, Weissman, Fessel, Leiner, Sturm, Steuer, 
Goldman po 3, drobne 60. Wadowice. L ów  8 . Za

Zl. 15.046-36.
292-60 I Łańcut 135"—

10-58 Milówka 28"20
378-10 Mielec 63‘—
246'— Nowy Targ 540-—
146-76 Nowy Sącz 1.999-23

1.133-20 Olszana 21-30
25 — Rzeszów 1.517-58

332-90 Ropczyce 6 0 6 8
172-59 Rudnik 1 9 5 0
273-20 Rymanów 84-80
146-65 Raniżów 27-50

42-20 Rybnik 4 9 5 0
42-15 Sanok 175-50

6 — Sieniawa 50-—
5 — Szczakowa 91-60

674-53 Skawina 10-50
80-35 Sucha 44-29

403-94 Skoczów 170"—
2.677-07 Tarnów 1.068"50

855-60 Wadowice 200"—
124"— Wieliczka 125*21

27*— Zator 33-—
12"— Zakopane 255-—
44‘— Żywiec 45-—
80-05

kopane. Seidenfrau 10 Piwok 5, M. Stiel 4, N. N 3 
drobne 2 . żyw iec. S. Baldtzer 11. Waćhsberger 
F eta , po 10. Klipstein, Feuerstein, po 5, drobne 4 
Razem 1,093,50.

PUSZKI.
Baranów. Seiden 3.08. Baligród. Hering 10 Kulik 

4,50, Peller 4 Grossinger 355, Jawiwicz 3 32 Roth 
3,07, Mcergrun 3, Milman 3,71, drobne 48,56. Salzman 
3,70. Bielsko 215‘50. Cieszyn. Stow. Żyd. 14,15, Alt- 
man 5 Nożyce 3, drobne 30,65. Dębica. Taub 6 Wie 
derspan 3,46, drobne 42,34. Dukla. Dr. Distler 6 Licht
man 4,70, Maj 4,10, Inż. 'Zelmer 3,19 Rosenthal 3 05 
Czytelnia lud. 3,21 drob. 22,34. Chrzanów Zelmer dr 
RieSer, Scharf, po 3, drobne G'09. Gdów. Kempler 
3‘55. Bergknopf 350, Heller 3,10, Liebenheimer Stow 
Młodzieży Taffet, Weitzenhof po 3, drobne 20 Jaro
sław. 129,73. Jasło. Haszomer 12,43, dr. Kornhauser 
8,56, Rubel 8,20, Blut 7,50, Seinwel 5,38, Szochet 5. 
Seinwel 4,36, San, Dr Kornmehl po 4,10, Steuer 4 
Karpf 3,80, Franzhlau 3,69, Margulies 3,50, Inż W in
kler 3,47, Bodner 3,30, Oliner 3,10 Spet, Bruck, Dr. 
Herzog po 3, drobne 144. Katowice 318,60. Kolbuszo
wa. Letdner, Gewirz po 3, drobne 21,05. Kraków. 
Dr. Hilfstedn 62, A. Nussbaum 53 76, WaSserberger 
22,17. Wiener 19,18, Wacjiter 19,14, M ajerhof 17,66, 
Faust 14, Kawiarnia Imperjal 13,80. Dr. Herstein 
1382, Medan 13, Sternbeirg 12‘80, dr. Wahrhaftig 
12 57 Abrahamer 10,65, Hotel Muller 9,14, Landeref

9,09, UebersfeJd 9, Walikowski 8,78, Lachs 875, Na- 
benzałil 8,71, Halpern 8,57, Kurz 8,50, Keren. Hajes- 
sod 850, Seinfeld 8, Komitau 7,87, Soheuer 7,47, dr. 
Gumprich 7,35, Efcrlich 7,33, Ldpscfaufez 7,36, dr. 
Herschdórfer 6,80, OhrenStedn 6$ 6 , KupJak 6,64. 
Fisclibedn 6,60, Timberg 6,45, Schatnroth 6,44, Frei 
i Wetstein 6 40, ScŁma Izbach 6,20, BuchWeitz 6,14, 
Silberstein 6,09. Schónihal 6,06, Gartenbcrg 6,06, 
Brawman 6 , Abraham er 5,96, Hondgwnchs 537, 
Reich i Storch 584, Karmel 5,52, Schwarz 5,50, W5n- 
disch 5,68. Ochotnicki 5,32, Teufel 5,30, Esiowidz 5,26 
Singer 5,37, Rosenbiati 5,18- Rosenberg, Hinsctł, R o
senthal, Stern, Flieg, Dr. Krengel, N. Dzłeoank, po 
5, Bornstein 5,19. dr. Rcseufeld 5,64, dr. Jas&em 
5,43, Krschejibaum 5,22, Stóger 5,27, Finldler 4,92, 
Mehil 491, Lerner 4,80, Abeies i Potser 4,73, Klap 
hoŁz 4,70, Landau i Leinkram 4,55. Roseniw ieg 4j&0, 
Fedler 4,49, Lipschiiitz, 433 Stein 4,50, W einberg 434, 
Nattel 4,85, dr. Bulwa 4,42, Komitau 4,42, Wdfaftzlen.- 
blum 4-50, Laksberger 4,27, dr. Bibersteśn 4,33, Lan
da u 4,18, Zeberfco 4,12, Mingelgrua 4,22, Mebzger 4,19, 
Gross 4,10, WeindUing 409, GoidwasSer 4,10, Celnik 
i Krischer 4,02, Salz 4,01, Goldiberg, Hoffman, So- 
nenschein, po 4, Nussbaum 390, Broiter 3,85, Engel - 
stedn 3,75, Galitzer 3,70, Muhłstem 3,86, Mifelew 3,85, 
Monderer 381, Bandeł 3,70, Langer 3,60, GoŁdfcerg 
3,68, Stow. Kiupcó-w 3,72, Baków er 3,81, Hansmanowa 
3,70, Herzog 336, Banaschek 3-55, Horn, Sełinger. 
Grossfel-d, Rosner, po 3,50. Jakober 3,46, Wiener 3,48. 
Fleischer 3,45, Nussbaum. 3,37, Kahan 3,16. M andel-' 
hauim, Kupferstein, Nebenzahl po  3.25, N. Birnhack
3.24, Rebenstock 337, Kałnuis 3,48, Dr. Gołdgart, 
Gross po 3,10, Nattel 3,18, A. Birnhack 3,16, K eller 
3,14, dr. Jassem 3,09. Perlberger 3,10, Barnet 3,08, 
Reich 3,06, Wlesenfeld 3,04, Freundłich 3,02, Margu
lies 3,09, Krieger, Zuckennan, Herman, Aprowizacja, 
Freitag, Kornblum, Breit i Nowomiast, Fortman, 
Feig, Okręt. Herzog, Dalner, Frant, Kempler, Ti- 
gnet, Graj, Trelłer, Kammer, Muntz, Ohm&tein, 
Katz Szydłowski, Schónfeld pc 3, drobne 400,15. 
Laiicut. Griinbaum 7,54, dr. Markiel 5,25, drobne 
37,21. Milówka. Rufeiisen 6, Szagriin 3, drobne 19,20. 
N. Targ. 144,67. Nowy Sącz. Związek K upców  i  
przemysłowców 21513, drobne 27,08. Olszawa. Kuntz
3.25, Sz. Kunz 3, Winter 5,85, Tiefenhrumer 4.70, 
drobne 4,50. Rudnik. Stow. Hatehija 11,10 drobne 
8,40. Raniżów 27,50. Ropczyce 24,68. Rymanów. D. 
Ziegler 5. Rottenberg 4,31, drobne 48,79. RzeSzów. 
Lupschiitz 18,62, Emer 7 50, Muller 7,50, Rubel 6,16, 
Abrahamowicz 4,30, Wistreich 4, Munzberg 3 .75, 
Mangel 3,46, W eissberg 3,37, Horowitz 313, Hersłhal 
3,03, Kanarek. Kapner i Seiden, Spatz po 3, 
Eisen 4, drobne 208,61. Sucha przez Mandel- 
baumównę EbeJ 5 Krumholz 5 35, Bader 3,10, 
Horowitz 3, Gross 4,37, d r o b n e  23,47 
Sieniawa. Ekrman 3,25, Gross 4,65, dr. Schneebaum 
7, drobne 35,10. Sanok 132,80. Skoczów l jO. W ielicz
ka. Schinagel 10, dr. Seidenfrau 21,20 W ęgiełnik 6,20 
Szomer 5,20, Kleines 7,65, Goldberger 5,48, Melzer 
4,44. Landau 4, Joachimman 340, Fisch 3,50, Deu- 
tscher 3,37, Stow. Heatid 3,05, Unterbuch, Klingłiofer

*
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JHwłherger, Franke] Eusbora, Hónig. Hfirtscb, iW-eias- 
Diian po 3, drolue 23,- 2. Zator 33. Zakopane, t&wok 
82, M Beck 12, Rotter 8, J. Beck 6, A. Beck, Frie- 
•owa po 5, Statłdr, Paderbeutcl po 4, M. Stiel i pen
sjoaat StieAa 1'^hriicłi, pensjonat Dworek, Storch, J. 
Sttó, Sukman, Iukowio. po 3, Goldstein 6, drobne 
1750. SPROSTOW ANIE. ,We wykazie Nr. 4, maaio 
być M. A. i J Beck po 5.

ZŁOTA KSilfGA. ^
Baligród. Z akcji otwarcia uniwersytetu 56,75. 

Bielsko 200. Cieszyn. Z okazji otwarcia uniwersytetu 
168,75. Dukla. Z ok. uroczystości otwarcia uniw. 
Łebr. 83,75. Grodzisko 5. Jasio. Z akcji otwarcia uni- 
wers. 338. Jarosław. W pis zastrzeżony; Nedarim 122, 
'Lag- Bromer 118,21. różne 34. K ro»n». Z ok. otwar
cia uniw. nebr. 124. Kolbuszowa 53. Łańcut. Akcja- 
otwarcia uuiiW. 47 70. Nowy Targ. Z ok. otwarcia u- 
niwersytetu 76,30. Nowy Sącz. Z ok. otwarcia uni
wersytetu: zwiąizek kupców 50, drobne 274,65. Rop
czyce 36. Rzeszów. Nedarim: Bauch, Strenger Roth, 
FieiSchor, Koipiik po 5. Rager, Klinger, Gleicber 
■Ban, Lipschiitz, GraUer Betrag po 3, z akcji uniwer
syteckiej: Brand, Wislreich, Lion, po 5. W ang 10, 
Strengeir 3, drobne 102,50, Ślub Miller- Jakob: Hauser 
10, Ldw. BrOtner, po 5. Fleischer, Karpi, Grossner, 
Ptroiraeiler, Jakob. Wang, po 3 drobne 12,50. Za 
telegramy powitalne 588, różne 94,70 z tego K. Ż. F. 
(Wpisuje Goldę Eisenównę w dow ód uznania za jej 
długoletnią pracę, dfla dobra Ż. F. N. Razem 2,704,81.

KOLONJA IM. DRA THONA.
Andrychów. Homer, Wasserbergei z ok. srebrnego 

(W«»ela Meohnerów po 10 r ó ż n e  272,60. 
(Bochnia. D ochód z wyświetlenia lilmti 183. ■ Dr. 
Sch&fłler 5, Jakubowicz, dr. Stiel po 4, Silbering, 
(Weiss, po 3, drobne 106,10. Baligród. Ślub Rubin 
6,60. BleCz 25. Bielsko 455 20. Cieszyn. Ślub Fin 
hłer 17, rótżue 64,35. Dynów. Ze zbiórki w Lag Boc-
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worano. Dr. Fetómau, Jakier, Lauder er, Timberg, 
Br. Laufer. Sżilberacłutz po 3, drobne 40,35. K«ilwa- 
r]n. Sftnib AtńsfeM- Anstem 14. KorCzyn* 12. Krze
szowice 27. Katowice. Zaręczyny Aron 35, Ślub Dttht
58, Bor miewali, Gottroioh 25, różne 241,50. Kraków. 
Ze zbiórek przez Kom isję Lokalną 723,26, przez O- 
berlandera 68, przez Hetteiifełd 30, przez Hecbta 
21,60 F. J assetno wa 16. Kohn 8. Pyr. HetienJeld 35. 
Dr. Jassem na Brith Milan u Dr. Bieżyńskich 30,95, 
Wachiter ze ślubu Brajer 21,50, Steinów na 5, Geld- 
wertówna. tir. Reiner ze ślubu Scheli- SchwaneutekL; 
S Schwanenfeld, N. Sohell, dr, Schildkraut po 20, inż. 
Friedman, inż. Mund, Neuman, Tuż. Schwane ifeld, 
M. SchfWanenfeld po 10, Grubner, GrossUlan, dr. 
Geldwert L. i J „ dr. Reiner, Sz B i S. Scheli, Vhi -  
naged po 5, drobne 2, M. Landa o 4,50, dr Hilfsleln 
5 zainia.il gratulację na Brith Perlbergerom. Za
ręczyny Krieger- Morgenbesser 43. Łańcut. Birn- 
baum 3, różne 26,30. Nowy Sącz. Część ze zbiórki w 
Lag- Boamer 325,50 dochód z dancingu 108,82, ró 
żne: Mizrachi 17, Haszomer 9,55, Schlflssel 12,60, 
Trepper 13 70 ,Baurenfreund 5. Gutteich 4,80. Nowy 
Targ. ś lu b y : Rand- Korn 46,40, Perlstein- Uulwein 
8.50, Goldman- Lemler 18.30, dochód z akademji 
54,73, Friedman hoaiorarjuin Dra Stiellera 5. Scbiff 
10. Hamersclrlag 3, drobne 3180. Rybnik 4959. Ry
manów 26,70. Suiiok. Ślub Diller 6,40, z wieczorku 
36,30. Skawina. Griffel 10,50. Szczakowa. D ochód 7 
filmu 91,60. Tarnów. Ze zbiórki: dr. Jeckiel 30. dr 
Feig, dr. Tranier po 25, S Weiss, dr. Schenkel. dr. 
Schónfeld, Dr. Sp-an, Dintenfas po 20 Schinsgel, dr. 
Offner po 15, dr. Traum, dr. Adeir. Katzner, Bienen- 
stock Reich, dr. Berkelliammer po 10, dr. Wasser- 
inan 10,50, Inż. Reich 8, H Neuman, dr, Neuman, 
Uniański. Zwccher, Neiger po 5, Tftubelesówna 6, 
Weltchówna, na zaręczynach Orła 50, Blumenkraąz 
przez Kahał 10, czysty dochód z wyświetlenia filmu 
255. Wadowice. Zbiórka Lag- Boamer Gmter 10 dr. 
Korngut, dr. Taub, Hoffmanowie, Thieberger, Miil- 
mer 42,20. Dukla. Dr. Szmulowicz 5, różme 11,31 Ja-

ler, Scfeóuherz, Nebenzahf N. N. po 5, bttweulłii 
Bratu w, Zinunurspita po 3, drobne 121,10 ZmkopM*. 
Ze zbiórki przez Beckównę, Horowitz* i Kaliskiegul 
GoKMein. Vlwok, M. ScieL Horowitz, Oderberg po 
Lakner 4 Fries, Statter, Mangel, Kohar., Ebnkiobł 
Volkman, Puderbeutel, Kalfus Kaliski, SiatnbergoT* 
Ickowi ca po 3, drobne 65,50. Razem 4,789,12,

D RZEW K A.
Bielsko 262,50.. Brzesko. Ogród błp. Inż. Reńbacbd 

24,65. Ślub Ąpfelroth 6,80 różne 55,20 z  tego nri 
im. Chaskel Moses, Rubin Leuchiter po 3 drzewka, lŁ 
Schnui- 2 drzewka, Dr. Kritten&tein, 10 dri., MopwtA 
Dorrf, G. Richter po 5 drz. Chrzanów. Ze zbiórka La^ 
Boamer; dr. Cyfer 20, Fischler 5,20, drobne 1323fti 
z tego na im. Szewoch Fischgrund, Chiel Kurtą 
Izjasz Grubner, Mojżesz Liipschutz po 5 drzew. K«* 
towice. Ogród Lucy Boldes (Berlin 177,50) KrakóF* 
Ogród błp. dra H. Glasera, dr. W-aoderer 20. ŁańouR 
Bet- Am ne im. G. Kremerówny 1 d n  8. Miele0, Dfi 
Salpeter, Dr. Birnbaum po 5 drobne 53, z tego St 
Z. F. N. of. na im. Blattberg Czitka, Maik a TenelU 
blutn p „ 5 drz. N. Targ. Ślub IL-ndler-śtoudmuf 21,30! 
z tego K. Z. F. N. ofiaruje 3 drzewka na im. AbcW 
ham Gutfreurad. N. St*-'* Na O gród imieniem b łp  
dra Leona SiJbermana: SilbermanoWa 52520, Ehrlicłł 
50, Nattel, Knóbeb dir. Hochhauser, Kalt po 15. B rautf 
10, Kornfled 7,50. Bilder, Holzer, Volkman, FróhiK^ 
po 5. Landau 4,90, Landau 3, różne 76,80. RaZeO* 
1,71320.

DDNAMY.
Dębica. (W pis zastrzeżony) 221,40. RzeSzów 31145

z tego K. Z. F. of. na im. Inż. Goldflussa i Chainui 
Kanarka po 1 dunamie.

MARKI.

Tarnów 16. Wadowice 11,99

liaiann iib

4'duiewa rozprawa o morderstwo rabunkowe
dokonane na błp- Jakóbie i Cha wie lntraterach w Błażowej.

W ttn ą ta io ce  zeznania syna zam ordowanych. —  „Niech iy je  Bukalal" 
Ława |irxysleQSych jetfnem yiin ie zaprzeczyła wine. —  Pi th u r ito r  wniósł 

zatałónle n iew ain oicl. —  Ogram ne w rałenie  w iró d  ludnoicl.
(Od uaszego korespondenta).

ao TAMUZ -  21 rocznica łmierd Herzla
przypada w bieżącym roku na niedzielę dnia 12. lipca. W  roku, w którym zbierze się w mieście Herzla poraź 14-ty kongres sjoński 
to nieśmiertelne dzieło W odza naszego —  je6t obowiązkiem każdego Żyda uczcić pamięć Jego przez pracę dla zrealizowania odbudowy 
Erec-Lsrael. . . .

W  naszych czasach rozpoczyna się era spełniania Herziowskiego programu i na naszej generacji spoczywa obowiązek wykonania 
pierwszej części pracy przy odbudowie Kraju Ojców. Ziemia Erec-Israel znojem chaluców naszych użyźniona, moczary i bagna osuszone* 
domy, kolon je i miasta powstające, świadczą o nieugiętej woli Żydostwa, by w kraju przeszłości dla wielkiej pracować przyszłości. —’ 
A  nad tem wszystkiem duch Herzla panuje. „ Altneuland“, w proroczem natchnieniu pisane, staje się rzeczywistością.

Nardd żydowski nieśmiertelnemu Przywódcy żywy wznosi pomnik. Szumiący las berzlowski głosi ua drodze z Ben Szemen ku Hul* 
thJe legendę o wielkim synu narodu, który jak ong ś Mojżesz drogę do wolności Żydostwu wskazał. Setki tysięcy drzew zostały^ zasa* 
deone, ałe jeszcze wciąż zamało chłodzącego cienia w Erec-Israel. Dlatego, jak w latach ubiegłych, rocznica śmierci Herzla poświęceń® 
jest „trumat-ejcim®, propagandzie dła datków na drzewka w lesie Herzlowskim. TOWtarsyszfi! Pamiętajcie, ż© jedynym  pOWin*- 
Idem  godnym  pamięci Merzla fest: praca nad wykonaniem  Jego dzieła.

Premia dla posiadaczy puszek bCeren Kaiemef Leisrael.
Centrala Keren Kajemet Leisrael w Krakowie postanowiła ustalić premję dla puszki, w której znajdzie się przy wypróżnianiu naj-. 

MFyitua kw ota. .
W  miesiącu ma|u br. zawierała największą sumę puszka umieszczona w Związku Kupców w Nowyin Sączu w kwocie 210*13 Zt.

obawy uczynił. Schussheim o rabunku tyn* 
policji nie donosił, obawiając się Bukaty.

Wstrząsającym był moment, gdy zeznaw ał 
15-letni Eljasz Intraler, syn zam ordow anych. 

Wśród płaczu opisywał on przebieg tragicznej 
nocy. Przebudzony został przez morderców 
którzy grożąc mu rewolwerem żądali, by ił°' 
wskazał gdzie są dolary. Nie mógł im  jednak 
dolarów wskazać, bo nie wiedział gdzie 98< 
Gdy następnie wszedł do sypialni rodziców^ 
roztoczył się przed jego oczyma straszny wH 
dok. Matka leżała zabita zbroczona krw ią *  
jednem łóżku, a ojciec z rozciętą głową w kał® 
ży krwi w drugiem łóżku. Rzucił się na łóżko 
maiki, wówczas ojciec rzekł do niego: „Matk® 
zamordowana, nie żywa, ratuj mnie!“

Postępowanie dowodowe trwało 3 dni. Kar* 
ty karne oskarżonych wykazywały kilkakrotne 
ukaranie. Po przemówieniu Prokuratora Syr° 
wego i zastępcy strony poszkodowanej adflC. 
Dra Kleimanna, jakoteż obrońców adw. Dr® 
Reissa i Dra Czarneka i resume Przewodnicz? 
cego, przysięgli udali się na naradę. Po trzy*1 
dzieśtu minutach \yróciii, poczem prz®* 
wodniczący ławy przysięgłych składaj?* 
cej się z 11 chłopów, nauczyciel p. Dobrowoł* 
ski, podał werdykt przysięgłych; Wszystkie P?i 
tania co do winy zaprzeczone zostały 12 -toB>* 
głosami. w obec tego Trybunał, któremu 
wodnic/,\ ■ Izia Gródecki, wotowali sso. 9*
molik i .im ti^z, wydał wyrok uwalniający. •* 

Prokurator wniósł zażalenie nieważności. 9. 
na wniosek jego oskarżeni zostali zatrzym®**1 
w areszcie. Werdykt wywołał ogromne poi‘u  ̂
szenie wśród całej ludnoścL (X*

Rzeszów, 11 czerwca.
Dnia 6 bm. rozpoczął się w tutejszym Sądzie 

jOkręgowym Karnym proces przed ławą przy- 
«egł>ch przeciwko Władysławie Bukale, Stefa 
nowi Sieńce i Władysławowi Brzękowi, oskar 
żonym o zamordowanie Jakóba i Chawy In lin  
terów z Błażowej.

‘Jak Czytelnicy „Nowego Dziennika" so b ie  
przypominają, morderstwo to wywołało swego 
czasu szerokie poruszenie wśród ludności. Roz 
prawa trwała cztery dni. Według aktu oskar
żenia dopuścili się oskarżeni zbrodni morder
stwa rabunkowego, przez to, że w nocy z dnia 
6 na 7 września 1924 napadli na dom błp. Jako 
ba i Chawy Intrateiów w Błażowej, wystrza
łem z rewolweru zamordowali śpiącą w łóżku 
Cbawe Intrater zr anili ciężko obok matki leżącą 
córeczkę i siekierą uderzyli Jakóba Intratera w  
czaszkę, tak że i on umarł po kilkunastu godzi 
nach. Rabusie zagrabili przytem kosztowności 
Intrater ów.

Oskarżeni bronili się tem, iż krytycznej nocy 
J>yłi na zabawie. Akt oskarżenia opierał się na

Powszechnego w Rzeszowie, który udzielił 
pierwszej pomocy Intraterowi podaje, że Inlra 
ter składał zeznania swoje w stanie przytom
nym. Świadek nadkomisarz Krupa zeznaje to 
samo. Świadek Sisze Weiss z Błażowej zaprzy 
siężony zeznaje, że na żądanie nadkomisarza 
Krupy, który rozpoczął śledztwo na miejscu w 
Błażowej, zadał błp. Jakóbowi Intraterowi na
stępujące pytanie:
„Jankiel, poznajesz mnie? Odpowiedź bizmia 

ła: Reb Zisze W eiss".
„Kto ci to zrobił" — odpowiedź brzmiała: 

Władek Bukata i Stefan Sieńko".
„Kto strzelał?" odpowiedź brzmiała: Bukata!
„Kto Cię uderzył?" —  Odpowiedź Jnzmiała: 

Sieńko,
„Kto Cię silniej bił 2“ —  odpowiedź brzmiała 

Sieńko.
„Czego chcieli?" —  Odpowiedź brzmiała; 

„Dolarów i towaru".
Charakterystycznem było zeznanie świadka 

Arona Sehussheima, który zeznał między 
innymi, że w swoim czasie napadł go na dro
dze oskarżony Bukata i obrabował go doszczę-jtsezaaniach błp. Jakóba Intratera, złożonych ,

przed śmiercią. I tnife, rozkazując przy tein Schussheiinowi, by
Świadek Dr. Roman Hinze. °  Szpitala I wołał „Niech iyje Bukata1, co też świadek z

\
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Na  m a r g i n e s i e .

Syn posła Dobiji.
przypominacie sobie jeszcze posła Do-

Okrągio rok temu napadł 011 w Sejmie wraz
I® postem Manteryscm na posła Pryłuckiego, któ
!**8° obaj ci posłowie — Dobija i Mauterys —

Obili, że poseł Pryłuclci obłożnie zachorował.

Dobija stał wówczas u szczytu swej sła 
f y .  było o nim głośno wr Polsce, chodził w bu 
•ecie sejmowym otoczony aureolą bohatera na 
'rodow ego.

^otem utonął w morzu zapomnienia, bo ani 
C  komisyach ani na trybunie pos. Dobija po 
^^yw ać się nie lubi.

^  teraz nagle znowu wypłynął na powierz - 
—  dzięki swemu synowi.

/C h od zi o jakąś brzydką aferę wydostania od 
f®%du za psie pieniądze jakiegoś kawałka grun

Syn posła Dobiji występuje w tej sprawie 
n  charakterze osobnika, wykorzystującego 

andar ojca dla jakiegoś interesu, do którego 
p o m i a r  dobrego wmięszany jest także jakiś

Zwykłe świństewko, na jakie — z wyjął- 
g era Aleksandra Świętochowskiego — nikt się 
“Uż u nas nawet nie oburza.

.Interesy są na to, aby je robić, a mandaty 
®tektórych posłów antysemickich na to, aby 
przedsiębiorcy żydowscy nie robili interesów 

ale na spółkę.
/iTaki jest już porządek rzeczy  ̂

z, Ojciec wali w pasji antysemickiej „w mor- 
Jw ‘ Pryłuckiego, a syn robi u rządu interesy z
z ydami.

Sprawozdanie poselskie posła Dra T h o n a .
Dr. Hantke referować bądzie • sytuacji w Palestynie.

1 .  1  • - -  -W e wtorek, dnia 16 bm. o godzinie 8-mej 
wieczór odbędzie się publiczne zgromadzenie, 
na którem Poseł Dr Thon złoży sprawozdanie

poselskie, a p. Dr Hantke referować będzie o 
obecnej sytuacji w Palestynie. Miejsce zgroma 
dzenia podane będzie w afiszach.

TT
Praw S1? nazywa antysemityzm —  W' teorji i...

_̂___ Pepin.

KRONIKA.
Kraków, l i  czerwca

Ka r t y  w s t ę p u  n a  x i v  k o n g r e s

iuro Org. Sjońskiej (Stradom 15) donosi: 
jjj ,e-f|ektującj- na karty wstępu winni najpóż- 
^.eJ 00 dnia 18 bm. przesłać imienne zgłoszę-  
/ę  wraz z całkowitą należytością do biura 
go p^0In 15). Późniejsze wzgl. bezpośrednio 
hie a kongresowego skierowane zgłoszenia 

.będą uwzględnione. Ceny miejsc: Kat. I. 
tZanJSCe w loży  182 z i ’ ~  Kat  Ib balkon 1—3 
(kjf , Parter 15— 19 rząd 156 zł. — Kat. III. bal 
baw  ̂ ^ rząd, parter 20— 24 130 zł. —  Kat. IV. 
ję . er 25—27 rząd, galerja 1—3 rząd 104 zł. —  

V- parter 28—29 rząd galerja 4—8 rząd 52 
ty-jj- ' Kat. VI. galerja 9—15 rząd 26 zł. — Kat. 
j ' st°jące 11 zł.
i j ^ a.rty wstępu są ważne na wszystkie posie- 

Na pojedyńcze posiedzenia kart nie 
^aaJe się.

Jl‘ k o n k u r s  „ł a m i g ł ó w e k  s k r z y ż o -
W ANYCH“.

ć z ^ ^ g łb w k i  skrzyżowane od Nr. 16—20 włą 
skrW objęte są trzeciem konkursem łamigłówek 

Ryzowanych „Nowego Dziennika". 
oS(J._ konkursie uczestniczyć mogą wszystkie 

które:
lU^j.Nadeślą w terminie trafne rozwiązania ła 

^  wek Nr. 16, 17, 18, 19 i 20.
Na Prześlą 25 kuponów „Nowego Dziennika". 

tka ^ ^ y  konkursu są następująca: 1) Lorne- 
stac- raIna» oraz pięć dalszych nagród w po 

1 cennych książek.

Wczoraj przedpołudniem odbyła się na cmen 
tarzu rakowickim w Krakowie uroczystość od 
słonięcia pomnika bohaterskich uczestników- 
szarży pod Roki Iną, poległych dnia 13 czerwca 
1915 roku w czasie szturmu na poczwórne oko 
py piechoty rosyjskiej. W  uroczystości wziął 
udział gen. Józef Haller w zastępstwie Mini
stra Spraw Wojsk., oraz przedstawiciele miej
scowych władz Wojskowych i cywilnych z wo
jewodą Kowalikowskim i gen. Szeptyckim na 
czele. Po nabożeństwie w kaplicy cmentarnej 
uczestnicy uroczystości udali się na wspólny 
grób Rokitniańczyków, gdzie przemawiali: ks. 
gen. Niezgoda, gen. Szeptycki, komisarz rządu 
dr Wawrausch, pułk. Jagrym-Małczewski ucze 
stnik szarży rokitniańskiej, prof. Pochmarslti 
imieniem Związku legionistów, p. Rogowicz 
imieniem m. Warszawy, a wreszcie gen. Haller

który dokonał dekoracji pomnika bohaterów 
Krzyżem Żelaznej Brygady. Wszyscy mówcy 
sławili bohaterski czyn poległych ułanów i 
oddali im hołd za ofiarę żołnierską.

Minister Spraw W ojsk. gen. Sikorski nade
słał następujące pismo, które w czasie uroczy-, 
stości odczytał gen. Szeptycki: „Przesyłam na 
ręce pana generała wyrazy hołdu dla bohate
rów Rokitny w 10-tą rocznicę ich nieśmiertel
nego męstwa. Szarża pod Rokitną jest wspa-, 
niałym błyskiem oręża polskiego, który nie 
zna granic poświęcenia, gdy chodzi s honor 
żołnierza i miłości Ojczyzny".

Podniosła uroczystość zakończyła się ałoże
nieni szeregu wieńców na pomniku, poczem w  
ul. Rakowickiej odbyła się defilada oddziałów: 
wojskowych, biorących udział w obchodzie.

Doroczne posiedzenie Polskiej Akademji Umiejętności
W m r a i o  cts-u\v 10 -..u— ‘ —  11W czoraj o  godz. 12 pizedpołudniem odbyło się 

doroczne posiedzenie Polskiej Akademji Umiejętno
ści w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. Na uroczy
stość tę przybyli niemal wszyscy członkowie Aka
demji krakowskiej oraz Członkowie zamiejscowi, a 
mianowicie: Z W arszawy — Baudionin de Courte- 
nay, Bialaszewicz, Haiudelsman, Kochanowski, Sier
piński, Zawidzki, Zieliński, Żóirawski; z  Poznania: 
Dembiński; ze Lwowa: Abraham. Niemenfowski i 
Pinińsiki. Pp. Kochanowski i Handelsman reprezen
tują Towarzystwo Naukowe warszawskie. Ponadto 
przybyli przedstawiciele władz miejscowych, ducho
wieństwa, wojskowości oraz publiczność.

Posiedzenie zagaił wiceprezes prof. Jan Rozwa
dowski w zastępstwie chorego prezesa Morawskiego 
Prof. Rozwadowski wyraził ubolewanie z  powodu 
choroby prezesa Morawskiego i zawiadomił żebra
nych, że na posiedzeniu administracyjnem Akademji 
nie przyjęto do wiadomości rezygnacji prof. Mo
rawskiego, lecz wyrażono Mu serdeczne życzenia ry
chłego powrotu do zdrowia. f

Po złożeniu przez gen. sekretarza prof. St. W ró
blewskiego sprawozdania z czynności Akademji w 
czasie od Czerwca 1924 r. do czerwca hr.,prof. Dr 
Bronisław Dembiński odczytał pracę historyczną pt.; 
„Ostatni Wielki Mistrz Zakonu niemieckiego i pie.-v- 
szy książę pruski".
Po tym referacie gen. sekretarz zawiadomił zebra
nych, że na posiedzeniu administracyjnem wybrano

następujących nowych' członków  AJLodeMjS: 
na wydziale filotLoigiczayin —  Członkiem korespon

dentem prof. Jan Pawlikowski ze Lwowa, 
na wydziale historyczaio-filozoficzaiym — oztankw- 

mi korespondentami Adam Chmiel, dyrektor A rttt- 
wum dawnych aktów m. Krakowa. Jan Dęjbiowskfc, 
profesor Uniw. Jag. i Roman Rybarafci, ptafa n t  
Wszechnicy warszawskiej,

na wydziale matemaityczno-przyiro<taekyss —  
członkiem czynnym Władysław Szafer, profesor 
botaniki na U. J., a członkiem korespondentom Jas 
'C$zekaEov.Wki, p rofóJ jr  ,&mxqpio4og£ na Ue«W, 
lwowskim.

Nadto wybrano zagranicznych arioofloów AScademji. 
a to 8 na wydziale ftŁotogicziiytn, 6  na wydAal* W- 
.storyczno-filozoftcznytn i 6 na wydziale aataaMk*- 
czno-przyrodniozym. Ogłoszenie nazwisk zagranicz
nych cztooiów  nastąjpi po zuwieddzenan ich irooai- 
nncji przez Rząd-

W koócu Akademja Umiejętności przyznała nastę
pujące nagrody: Z  fundacji śp. Jorsananowskidt 
Drowi Tadeuszowi Br o wieżowi eauer. prof. U. J. za 
całą działalność naukową; z fundacji Barczew
skiego za pracę historyczną prof. Bruecknerowi za 
„Dzieje literatury polskiej w zarysie", wydanie 3-ie 
Warszawa 1924; z tejże fundacji za dzieło malarskie 
p. Józefowi Mehofferowi za krajobraz olejny; z fun
dacji Jasieńskiego i Łozińskiego p. Jakóbowi Ju
szczykowi za rzeźbę w drzewie „Krzyk bojow y" -X "COJC „INIZyK Dojl

Skład Komitetu rozbudowy miasta Krakowa.
Znowu pokrzyw dzenie ludności żydowskiej.
„____ j i  i

-O-O-

* i t ZjfM KNlęCIE Ł A Ż M  MIEJSKIEJ. Magi- 
uje, że lainia miejska w Podgó 

Rejtana 6. będzie zamkniętą od 
koni I*111- na przeciąg 4 tygodni z powodu 

’2nych rekonstrukcji. 
f tS ^ f^ K ^ E D A ż  LICYTACJNA KONI. Dnia 
feirg Ij- we wtorek o godzinie 10-tej rano na 
K u  Icy na pl. Groble odbędzie się w drodze 

2nej licytacji sprzedaż większej ilości 
^Przęgów miejskich.

Dnia 12 bm. wieczorem odbyło się pod przewod
nictwem komisarza rządu dra Wawrauscha, przy 
udziale wiceprezydentów Sarego, Rollego i dr’a W iel
gusu posiedzenie pełnej Rady przybocznej.

Naczelnik budlownictwa miejskiego inż. Kłeczek 
przedstawił przy pomocy objaśnień na plan mh pro
jekt regulacji wylotu ul. W olskiej i przedłużenia jej 
ku kopcowi Kościuszki. Następnie wiceprezes Sare 
referował sprawę nabycia kompleksu gruntów o ob
szarze 2%  morga potrzebnych do powyższej regjla- 
cji i sprawę częściowej wymiany gruntów miejskich

Wiceprezes Dr Wielgus przedstawił wyniki obrad 
komisji-matki, która zaproponowała następująca li 
się członków Komilefu rozbudowy m Krakowa: ze 
strony związku lud. nar. Dr Rowiński, Jan Wolny, 
zastępcy Dr Marjan Lang prof. Dr Adam Łoba- 
Czewski, Gh. D.: poseł Holeksaą rektor Krause, Sta
nisław Burtan, zastępcy: Dr Kuśnierz, prof Pachoń 
ski, Zw. Mieszczański: Dr Gross Dr Schneider, za
stępcy; radca Turski, Nitsch Leonard. — PPS Dr 
Muller. Sawicki, zastępca Dr Rosenzweug. — Żydzi: 
poseł Stempel. Listę tę zatwierdzono.

Po wyczerpaniu porządku dziennego poruszono 
sprawę obchodu ku ozci Bolesława Chiobreo--, _  
Zostanie wy barny k..milet, który ułoży program u- 
roczystości. [

Jak widać, wybór tanków Korci i lei u rozbudowy 
miasta nastąpił wedle kluCza politycznego, a nie 
ad personam poszczególnych członków Rady przy
bocznej. Przy lej sposoliuości po raz nie wiedzieć 
klóry wychodki na jaw  jaskrawa krzywda, ja/kiej 
doznała ludność żydowska Krakowa, skoro na 38 
członków Rady przybocznej nominowano tylko 2 
Żydów, reprezentujących po)tyczne ugrupowania ży
dowskie. Ten stan rzeczy pociągną! za sobą p o 
wyższy przydział, z którego widać, iż do Komitetu 
rozbudowy, powołanego wedle klucza politycznego 
weSzedł tylko jeden Żyd jako członek a ani jeden 
jako zastępca. Cala absurdalność składu Rady przy
bocznej świeci triumfy. Bo skoro już przyjęto zasa
dę pollyczną, to jest niedorzecznością, .że np. Kłuł* 
mieszczański jako taki ma wraz z zastępcami 4 re- 
prezenttantów, a Żydzi lylko jednego. PrzyCizyna 
tego faktu leży oczywiście w przeprowadzeniu n.»Ołi- 
nacji Rady przybocznej z jaskrawem przekreśłeniuOB 
faktycznego ustosunkowania stronnictw połiiyczuychi 
w naszem mieście. Krzywdę fę piętnujemy pono
wnie przy tej sposobności. Za to przy placem.i p o 
datków i świadczeń na rzecz gminy użycza się !■»- 
duości żydowskiej .p raw o" do znacznie Wyższych!
, w p ły w ó w ", niż przypada ną ich odsetek cy frow y  
W mieście.

Wykrycie malwersacji w kasie 2-go pułku lotniczego
Przed rokiem popełniono w kasie 2-go pul- I sację. Jako podejrzanego o popełnienie nadu- 

ku lotniczego na Rakowicach znaczną malwer I żyć aresztowała wówczas policja kontraktowe-



§ M 0 „N O W Y  D ZIEN NIK" poniedziałcE 35 czerwca Nr. 133 I
go urzędnika kasowego Dymitra Kuzyfea, któ
ry wystawnem życiem zwrócił na siebie uwagę 
władz. W  czasie eskortowania defraudanta z 
aresztów policyjnych „pod Telegrafem" do eks 
pozytury policji politycznej Kuzyk zdołał zbiec 
i minio wdrożonych natychmiast poszukiwań 
nie zdołano go schwytać. Przeprowadzone wów 
czas szkontrum kasowe wykazało niedobór 27 
mil jardów marek; nie ustalono wtedy, czy Ku
zyk miał spólników. Na skutek listów goń
czych, rezesłanych przez władze krakowskie, 
zdołano przed kilku dniami ująć Kuzyka w 
miejscowości Pomorzany we wschodniej Ma- 
łopolsce, dokąd przyjechał w odwiedziny do 
krewnych. Wczoraj odstawiony został Kuzyk 
pod silną eskortą do Krakowa, gdzie wznowio

no śledztwo. Kuzyk przyznał się do popełnio
nych malwersacji, przyczem jako spólników 
podał: N. Nachlika, b. magazyniera w wojsko 
wym zakładzie gospodarczym, oraz jego sio
strzenicę, z którą Kuzyk żył w konkubinacie. 
Śledztwo wykazało, żc Kuzyk fałszował listy 
wypłat urzędników i robotników warsztato
wych przez dopisywanie t. zw. godzinowych 
i na podstawie tych list pobierał z kasy skarbu 
wej odpowiednio wyższe kwoty. W  ten sposób 
Kuzyk tygodniowo „zarabiał" 200 do 400 m i- 
ljonów marek polskich, które lokował w 
dolarach i dawał je do przechowania Nachli- 
kowi. Również oboje spólnicy Kuzyka zostali 
aresztowani i odstawieni wraz z Kuzykiem do 
więzień sądowych. Dalsze śledztwo w loku.

SMlioi i i i  i  mpslińo s Mii.
Piszą nam: Dnia 27 maja br. zgłosili się do 

pracowni jednego z kupców w Bochni starszy 
przodownik p. J., ze starszym posterunkowym 
S„ żądając okazania papierów na prowadze
nie przedsiębiorstwa. W  pracowni był tylko 
syn właściciela, który okazał patent i oświad 
czył, że kartę przemysłową ma nieobecny cliwi 
Iowo ojciec. Na skutek tego organy władz „bez. 
pieczeństwa" przyaresztowały syna owego kup 
ca, w  ubraniu roboczem, wyciągnięto go z pra 
cowni, skuto w łańcuszki (!!!) i odprowadzono 
przez miasto do aresztów. Aresztowanego na 
drodze chwyta policjant za kołnierz, drugą rę 
'ką za spodnie, jedną rękę aresztowanego wykię 
ca do tyłu i w ten sposób wlecze go na posle- 
conek Policji Państwowej! —  Tam wrzucono 
Jo do kaźni bez zebrania protokołu, dokąd po 
łhwili doprowadzono i ojca. Po dwu godzi
nach puszczono ojca na wolność a syn zostaje 
Po 26 godzinach doprowadzony do sędziego, 
który się pyta „za co Pana aresztowano". Po

ł -  2  INSTYTUTU LECZENIA RADIUM. 
jWczoraj w południe w obecności grona repre- 
aerrfautów prasy krakowskiej dokonano w In- 
•^tacie dla Curieterapji przy ul. Garncarskiej 
Otwarcia przesyłki pocztowej, zawierającej 

radium. Cenny ten pierwiastek znajduje 
się jako szczypta brunatnego proszku w naczyń 
kach szklanych, które przechowywane są w 
puszkach metalowych. Polska może obecnie 
poszczycić się tem, że po Francji posiada naj
większą ilość radu z pośród wszystkich państw 
Eoropy. Jest' to zasIugĄ znanego krakowskiego 
faWytatu dla Curieterapji, który energicznie 
propaguje u nas stosowanie tego cudownego 
metalu do celów leczniczych.

Z inicjatywy instytutu powstało obecnie w 
Krakowie przedsiębiorstwo fabryczne p. t. 
„R ad" Laboratorjum Przetworów Radioaktyw 
nych, które właśnie owo radium sprowadziło 
cło kraju. Laboratorjum to wytwarza przetwo
ry radowe do zażywania wewnętrznego, do 
(kąpieli, zastrzykiwań itd., zapełniając w ten 
sposób dotkliwą lukę w dotychczasowej tera- 
pji wielu tak bardzo dolegliwych chorób, jak 
mtretyzm, reumatyzm i inne choroby na tle 
2lej przemiany materji. W  roku bieżącym po 
raz pierwszy w uzdrowiskach krajowych sto
sowany będzie roztwór radu jako znakomite 
Uzupełnienie, względnie wzmocnienie działa
nia, leczniczego naszych wód naturalnych.

—  PRZECIW  ZARAZOM ZW IERZĘCYM .
Magistrat przypomina, że właściciele zwierząt 
domowych lub osoby, pod których opieką po
zostają te zwierzęta winni bezzwłocznie do
nieść do Miejskiego Urzędu Weterynaryjnego 
(tel, 3550) o wybuchu chorób zaraźliwych u 
zwierząt i o objawach, które wzbudzają po
dejrzenie zaraz zwierzęcych. Takisam obowią
zek ciąży również na wszystkich iekarzach we 
terynaryjnych tak cywilnych jak i wojsko
wych.

—  UCIECZKA ESKORTOWANYCH W IĘŹ  
NIÓW. Dnia 11 bm. zbiegli w pobliżu Olkusza 
z pociągu eskortowani przez policję Michał 
Maj (lat 26), urodzony w Klikowej pow. Tar
nów, skazany na 7 lat ciężkiego więzienia i 
Benjamin Młyniec (lat 24) urodzony w Tar
nowie, skazany na 5 lat ciężkiego więzienia.

stwierdzeniu stanu faktycznego, wypuszczono 
aresztowanego na wolność!

Podajemy fakt ten do wiadomości p. Staro
sty w Bochni i Województwa w Krakowie. Siu 
żymy Władzom oryginalnymi informacjami 
w tej sprawie .znajdującymi się w naszej reda 
kej i.

Fakt nie wymaga komentarzy. Niestety nie 
jest on odosobniony. Z wielu stron Państwa dp 
chodzą wiadomości o podobnych i gorszych 
nadużyciach poszczególo « jednostek z po
śród władz bezpieczeństwo. ,\ie chcemy uogól
niać, ale fakty takie są dowodem zatrważają
cych objawów. Jeśli odnośne czynniki nie u - 
prząlną na czas objawów tych, nie postarają 
się o energiczną sanację takich stosunków', to 
gotowe one rzeczywiście podważyć wszelką 
praworządność państwową.

Chorobę taką trzeba leczyć póki czas, abyś
my nie zyskali opinji jakiejś Albanji..

— SKUTKI POOBIEDNEJ DRZEMKI NA 
PLANTACH. Stanisław Łakociński z Luboczy 
pow. iMechów zgłosił, że dnia 11 bm. gdy w 
stanie nietrzeźwym spał na plantach, skradzio 
no mu portfel z kwotą 56 zł i dokumentami 
osobistymi.

—  NIEUDAŁA KRADZIEŻ. Aresztowano 
Emila Kudła (lat 21) i Zygmunta Polaka (lat 
23) za usiłowaną kradzież materjalów wojsko 
wych z placu ćwiczeń 5 p. saperów' na kopcu 
Kościuszki.

—  POŻAR OD LAMPY. W  piątek o godzi
nie 12 w nocy powstał pożar W mieszkaniu 
Pinkusa Drciblatła przy ulicy Rzeźniczej 20 z 
powodu pozostawienia niezabezpieczonej lam
py naftowej. Ogień ugasili domownicy. Szkoda 
nieznaczna.

—  ZGUBIŁ W EKSLE. Tadeusz Lubiński 
z Zasowa doniósł, że dnia 8 bm. zgubił 11 sztuk 
blankietów wekslowych podpisanych przez Ja 
na Kordicgo na kwotę 1200 zł., Michała Pisar 
czyka na 900 zł, Głogowskiego na 210 zł, Za
borowskiego 120 zł, Aleksandra Leja 500 zł, 
ks. Kiedziacha 30 zł, Sękowskiego 100 zł, Zbo- 
dzilewa 300 zł, Makuszkowa 30 zł, Osadziń- 
skiego 30 zł, i ks. Prokopka 30 zh

—  DZIŚ, w niedzielę dnia 14 bm. odbędzie 
się staraniem „Hitaclidutu" w sali Kahału, Kra 
kow'ska 43, o godzinie 8.30 wiecz. odczyt posłn 
Zwi Hellera n. t. Obecne położenie żydostwa 
a nasze zadanie.   495

R . K a h s n o w a
ukończona konserwatorzystka, 

członek Stow. muz. pols. pedagogów. 
Otwiera kurs gry aa fortepianie 

od początków do najwyższego wykształcenia. 
Zgłoszenia do 1 lipca br. od godz. 2— 5 popoł. 

■ I .  K r u p n ic z a  L . 1 4 ,  III. p .

PODZIĘKOWANIE.
Te w . Ubezpieczeń „P o rt“ , Oddział 

w Krakowie, za szybkie i sumienne zlikwi
dowanie i wypłacenie szkody, wynikłej wsku
tek pożaru w mym lokalu, przy ul. Wolnłca 
L. 3, składam tą drogą Berdeczne podzięko
wanie. Adolf S p in it e r .

Ogłoszenie przetarg*.
Elektrownia miejska w Krakowie rozpisuj* 

niniejszem na podstawie „Ogólnych waruń*1 
kówr ofertowych, obowiązujących przy wyJ 
naniu robót i dostaw dla Elektrowni miejski^ 
w Krakowie" oraz „Warunków dotyczący1 
robót murarskich, ciesielskich, stolarskich i 
żnych dla Elektrowni miejskiej w Krakowi*^ 
przetarg na budowę domu III-piętrowego 
ul. Bocheńskiej L. 8. Plany i kosztorysy są 
obejrzenia w Elektrowni miejskiej przy uli' 
Dajwór. j

Celem zabezpieczenia warunków . dostaWn 
należy złożyć w kasie Elektrowni miejskiej 
djum w kwocie 5 procent oferowanej sumy.

Termin wnoszenia ofert do Dyrekcji Elektro 
wni miejskiej do 24 czerwca br. do godz. 10-frJ 
przed południem. Otwarcie ofert nastąpi doMj 
24. czerwca br. o godzinie 12-tej wr południ* 
w sali obrad Magistratu

Ma m&ii i Mmii;

Zm sportu
ZM IAN A PRZEPISÓ W  PIŁKARSKICH . Waln3

Zebranie F. A., które się odbyło dni. 8. bm. w P on dy 
nie uchw aliło przedłożyć „International Board“ wnid 
sek o zmianę przepisu o  spalonym w tym kierunku* 
że spalenie następuje dopiero wtedy, gdy znajduj® 
się mniej  graczy  niż (lwu/ a nie juk dolychcza* 
trzech, l ozaletn przepis zostaje hcz zmiany. Zmirtna 
ta przyczyni sic do zmniejszenia ustawicznych 
przerw w grze i uniemożliwi nadużywanie przepis*- 
do gry systemem „one back“ .

SLUDSKY, znakomity gracz HakOahu Wied. prze- 
nosi sio zawodowo do Ameryki.

STĘUERMANN, jak nas inform uję — przenosi 
się do Krakowa i będzie grał w jednym z tutejszych 
klubów.

PROGRAM M IĘitóYN A RO D O W Y  POLSKI. 5-9 
lipca PO f.SK A— W id  i 1 i Y \v Krakowie, 30 sietpjd® 
z Finlnndją w Helsingforsie, 2 września z Turcją *  
KoniSlaniynupiolu, 5 września z Jugosławią w Belgr® 
dzie i .  listopada z Szwecją w Krakowie. 1. wrześni* 
odbędą się równioż w Konstantynopolu za Wody, 
•Kraków— K onstantynopol. Reprezentacja Pragi gd* 
z repr. Krakowa 1 sierpnia w Krakowie. Kraków 
będzie w ogóle widownią najpiękniejszych spotkań.)

ZW IĄ Z E K  CZESKI zezwolił M. O. S. C. na 
branie kilku graczy praskich Celem wzmocnieni* 
drużyny, która spotka się w  dn. 20 i 21 bm. z Mukka-* 
bi w Krakowie

UROCZYSTOŚĆ O TW AR CIA PA R K U  S P O R U * 
WEGO ROBOTNICZEGO KLUBU SP O R TO W E G O  
„L E G IA " >V K RAK O W IE odbędzie się dnia 21-#* 
czerwca, w niedzielę o godz. 10 rano na terenie no- 
wego Parku położonego na turze powyścigowyHA 
udzielonym przez Miasto Kruków w obszarze okol® 
30,000 m kw. na cele Klubą. U roczystość rozpada 8** 
na dwie części:

Rano o  godz. 10 oficjalne otwarcie Parku pr*n 
udziale zaproszonych przedstawicieli władz rządtf’  
wych, autonomicznych oraz K lubów i T o w a r z y s t w  
Sportowych. Na program tej części składają się: '  .

1) Orkiestra, 2) Powitanie i przemowy, 3) Cho® 
„Lutni robotniczej", 4) Rozwinięcie flagi RKS. ,,L®̂  
gia". 5) Wbijanie gwoździ w  tarczę honorową RK S 
Legia. 6) Chór „Lutni Robotniczej", 7) PodpdsttÓJ 
Księgi pamiątkowej, 8) Orkiestra.

Część druga Uroczystości rozpocznie się o  god *  
3 popołudniu, a na jej program składają się pokam  
lekkoatletyczne RKS. „W olność" z Podgórza, poka* 
boksu i walki francuskiej oraz ZaWody w  piłkę 
itną: RKS. W olność-—RKS. Legia. W  między c 
odlbędą się dwa biegi na przełaj: 1) Bieg otwarw®
Parku dla wszystkich Towarzystw i Klubów Spofj^y 
w ych (15 nagród) oraz Bieg na przełaj dla Cztankó 
RKS Legia, (3 nagrody).

Chcąc upamiętnić tę tak ważną dila życia sporl , 
w ego chrwilę Wydział rozesłał do wszystkich lntdr , 
sującycb ślę i rozum iejących maczanie sportu I*" 
Mytucja j osobistość* w Państwie i miotate ness*
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gwoździe honorowe nie wątpiąc iż 
*^°"łzde te zostaną wbite przez zaproszonych w Tar- 
^  honorow ą!
^ R ozes ła n e  zaproszenia u praw nia ją  do w stępu  na 

uroczystości.
j BIEG n a  p r z e ł a j  r o b o t n i c z e g o  k l u b u  
F o r t o w e g o  „ l e g i a *1 w  k r a k o w i e . Ceiem
P^hZenda Uroczystości otwarcia Parku Sportowego 
r^8*a w Krakowie odbędzie się dnia 21 Czerwca 1925 
£  o  g~diz. 3 po poł. punktualnie Bieg na przełaj.

to bieg indywidualny, OLwarty dla wszystkich 
5°Warzystw i Klubów Sportowych. Trafia wynosi 

ai. Start i meta w Parku Sportowym RKS. Le- 
«*• Jako nagrody przeznaczono trzy medale oraz 
r* żrtonóv Wpisowe 1 zł. od zawodnika. Zbiórka 
^W odników w Parku Sportowym Legii.

Ogłoszenia wraz z wpisowem nadsyłać najdalej do 
P%tku 19 bm. na adres: Sekretarjat Legii, Kraków, 
r*e*hAraidzikiego 1- 6. Zgłoszenia późniejsze nie będą 
^^giędaikm e. Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

?®GAWKf.

Rostworowski a ZeromsFri
. i 1. K. H. Rostworowski jest niezadowolony. 
■Niezadowolony ze świata, z teatru współczesne 
|°> ze sławy Żeromskiego. Bóg wie, z czego p. 
Rostworowski jest jeszcze niezadowolny. A  gdy 

człowiek gniewa, nie zawsze panuje nad so 
Wyrywa mu się czasami słowo, które rzu 

^a cień, na charakter malkontenta.
1 _ i dlatego p. Rostworowski, chociaż miał na
prać recenzję teatralną, pozwolił sobie na wy 
;®łeczkę przeciwko Żeromskiemu, wycieczkę u - 
^zymaną w guście swego zastępcy p. Puslow- 
■ iego. Powoli zaciera się różnica między po- 

Rostworowskim, a grafomanem. Trudno 
3est potem odgadnąć, kto jest czyjem echem. A  
t nie trudno odgadnąć, że źródłem tych powta 

^ ją c y c h  się starczych wybuchów zazJrośne- 
$>° szału jest najzwyklejszy sentyment, o któ- 

jeszcze Nietsche tak przeraźliwie mądrze
jpisał. Żeromski ma klucz do sławy, zaszczj*- 
ftó1
'dl

^  i dostatków, a inni, chociaż uprawiają z ja 
‘iwą publicystykę, czasami także udramaty 

y ^ a n ą , nie mogą uśpić jednak swego sumie- 
^*a> które szepce im ciągle do ucha smutną 
Prawdę: wyjałowiałeś, bratku, wyłysiałeś, nie 
:*ylko fizycznie, ale i duchowo.
' Sztuka twoja zatruta strychniną nienawiści 

hiarła na czkawkę nudy i pustki wewnętrz
nej.
, dowiecie mi panowie, dlaczego to ja Żyd, 

„histerycznie" —  przezwisk wam nigdy nie 
■^braknie —  „się ciskam", gdy pigmeje zniewa 

Żeromskiego, Odpowiem wam po prostu: 
£*°cham Żeromskiego. Ja żyd, wyczuwam w 
 ̂tom skim  siłę twórczą, wiecznie czynną, świę 

*Jhi niepokojem ducha prześwietloną. Cierpią 
i®**1, gdy Żeromski był wobec nas żydów nie
sprawiedliwym, cierpiałem bardz.o ale nie prze 
;Ŝ e m  kochać Żeromskiego. Bo wiem, że autor 
‘•Wiernej Rzeki" ma prócz zmysłu dla perype- 
J1 miłośnych, tak przez wszystkich kastratów 

r^ienawidzonego, jeszcze zmysł współodpowie- 
/'atności za niedolę człowieka butem cham- 

a wdeptanego w błoto szarzyzny, posiada 
^ r*- kochające, dusze otwartą i głęboką jakąś 
. Przedziwny sposób wciąż się odradzającą tę

lOtę,
mimowoli chciałoby się do was zawołać:

aęiliście panowie patos dystansu! To, że 
* *r^*ilowo dzierżycie „berło" recenzenta, prze- 
s i 01̂ 0 wam w głowie. Zdaje wam się. że 
. achcii na zagrodzie równy wojewodzie. Nie 
» sztuce nie istnieje demokracja. Sztuka żyje 
JJko hierarchią geniuszów i talentów.

to właśnie chciał wam powiedzieć żydów-  
^  Publicysta, chociaż może być bardzo zado- 
fże° y 26 stwierdzenia p. Rostworowskiego, 
; zależny jest od —  żydów (przez małe
jL Pisanych). Jakżebym się cieszył, gdyby tak 
g*prawdę było! Bo my tyle pretensji mamy do 

J* żydów! Ale nie zamarłu w nas widocz- 
lę® Wyczucie życia, zmysł dla tragicznego pię- 
fcgj duszy z przeznaczeniem o swoj byt walczą 

-eydćw znajdziecie jeszcze w teatrach, na 
^ s ta w a c h  sztuki, żydzi kupują i czytają wa 
w . książki. Żydzi cierpią, gdy się w Polsce 

%aża Żeromskich. A  mnl^ Gdzież oni są?
AssL

Do Zawoj i!
Sezon letni sdę zaczyna
Letników ogarnia nowa troska
W  pytaniu cała ta przyczyna
Karlsbad, Francensbad, ozy górska wiosna?
Pełne szumu zagraniczne zdroje
Promenady, plaże, sporty, stroje
Lecz milsze stokroć własne góry,
Lasy ożywcze, rzeka, chmury...
Z a w o j a  naszych lelulisk królowa 
W  swe bramy wszystkich przyjąć gotowa 
U stóp Babiej lióry  pięknie położona 
Cudami natury hojnie obdarzona.
Mówią, że droga nader uciążliwa 
Lecz Briil i  tęże trudność pokonywa 
Stawiając w Makowie konie pierwszej klasy 
Pełnej krwi rumaki najprzedniejszej rasy.
I jedizie letnik wzdłuż wybrzeży Skawy 
Serpentyną wśród gór i lasów bez obawy 
I mimo że gościniec nie nader szeroki 
Ma jednak w» zamian Cudowne widoki.
A  kiedyś to się jeszcze rzą i zaopiekuje 
Sizeroki ubity gościniec zbuduje.
A  w samej Zawoji przystań najprzedniejsza 
„B  r (i 1 ó W k a“ obszerna i najwygodniejsza 
Obszerne pokoje, kuchnia Wyborowa,
Służba na każde zawołanie gotowa 
A  co najważniejsze to zysk Czysty przecie 
B r  u 1 ma n a j t a ń s z e  c e n y  na świecie 
Dba o każdego gośaia wygiody 
Czego przez łat wiele złożył już dowody.
W ięc paikuj panatki — syt już troski znoji 
Jedź Brulla—kairocą^z Makowa do Zawoji.

Fryderyk Brull 
1460 Zawoja willa „Briilłówka".

Z krain.
Z DUKLI PISZĄ NAM: Dnia 31 maja 1925, 

odwiedził naśze miasteczko poseł ZLN p. Ma- 
tłosz, który przedstawił działalność endecji, ja 
ko zbawienną, przytem wszystko co nie ende
ckie nazwał szkodliwe oraz antipaństwow*e. 
Nie zapominając oczywiście w myśl haseł roz 
woju o Żydach, nawiJywał do bojkotu, posłu 
gując się znanemi oszczerstwami, a gdy zebra 
m nie bardzo mu potakiwali ponowił napaści 
na Żydów miejscowych. Na pytania p. Tracti- 
mana, czy godzi się, aby poseł w chwili kiedy 
Rząd pragnie poprawy stosunków polsko-ży
dowskich i sprowadza w tym celu p. Luciena 
Wolfa, nawoływał do wykroczeń przeciw Ż y 
dom, —  p. poseł odpowiedział zebranym, że ży" 
dzi właśnie teraz znowu zaczęli sprowadzać do 
Polski angielskich Żydów W olfów idt.! aby 
Polskę oczern:ć, ale stronnictwo jego będzie 
stało na straży i nie dopuści do żadnej ugody.

Zebrani jednak, pamiętając dobrze zbawień 
ne czasy rządów chjeny nie bardzo mu pota
kiwali. P. poseł, widząc to nie starał się nawet 
o votum ufnoś< i i opuścił zebranie w towarzy 
stwie p. zast. Starosty Libuchy oraz specjalnie 
sprowadzonych na ten wiec 2 agentów.

W e wtorek dnia 2 czerwca br. z polecenia 
Centrali ŻFN z Krakowa bawił u nas p. M. 
Wiesenfeld z Krosna, który przemawiał wie
czorem w Bethamidraszu w sprawie Keren 
Kajemet, Nawet najwięksi przeciwnicy sjoni- 
stów zgłosili się nazajutrz po puszki ŻFN i jest 
nadzieja, iż dzięki pi acy tut. Komisji ŻFN, 
kontyngent nałożony na nasze miasteczko zo
stanie przekroczony.

W  ostatnich tygodniach tut. 12-letni Pinkas 
Hirschprung założył stowarzyszenie Aguda 
(Szłome emuny), które już liczy 7 członków o- 
bywateli a trzech w tym samym wieku co zało 
życiel. Na razie ogranicza się ono do zrywania 
nalepek ŻFN w Bethamidraszu.

Niedawno założono u ias kółko amatorskie 
z  ramienia Czytelni ludow ej, które odegrało 
ju ż  kilka sztuczek z pow odzeniem . Obecnie śpi 
snem twardym  i tą drogą korespondent W asz 
zwraca się d o  n ich  z  prośbą o  rychłe przebu
dzenie.

REPERTUARY TE A T R oW  Ł RAKOWSKICH  
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela; pop. „Zemstą' ; wlecz. „Wiele hałasu 
o nic".

Poniedziałek: „W iele hałasu o nic".
BAGATELA

Niedziela: pop. „Simona już jest taka"; w ieczór 
, M iłość '.

Poniedziałek: „Antonia” .
OPERETKA

Niedziela: pop. „Dzidzi” ; wiecz. .Najpiękniejsza 
z kobiet” .

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A : „Gruby szef i cienki subjekt". Ko- 

mpdja w 7-miu aktach z Haroldem Lloydem w roli 
głównej.

W A N D A : „Jego ostatni flw i . Dramat w 6-ciu ak
tach z Guanarem Tolnaesem w roli gl.

U CIECH A: „Quo Yadis?" Obraz filmowy wg ar
cydzieła Henryka SiehkiewiCza z Emilem JannigSem 
w roli głównej. 2 serje w  jednym pi ogramie.

NOWOŚCI: „Ślady na śniegu". Sensacyjny dramat 
erotyczny w 8-miu aktach.

SZT U K A : „Kobieta o czterech twarzach (W  m o
cy szatana użycia). Dramat w 7-miu aktach. Ponadto 
komedja: „Marzenie łysej głowy" oraz II-gs część 
„Z  planami do Afryki bez paszportu".

RE D U TA : „Cienie nocy". Sensacyjny dramat.
W  roli głównej Boa Hill. Ponadto „Kawaler Dwora 
Królowej Elżbiety". Sensacyjna historja dw oifk-i 
z Sarą Bemhairdt w  roli królowej Elżbiety. 
■ H B H K a a H H H H B B a B a o a a M

Smutny dowód beznadziejności 
przesileń a gabinetowego

(pfełefoiaem od u w g t ŁOCcnpoHda»ńs)
WarSza „  a, 13. 6 Sin. W  dniu dziśicj c'Zym w dał. 

szym ciągu trwały poszukiwadia ministra spis w 
wewnętrznych. D o jakich smutnych ostateczności 
sprawa cała doszła świadczyć może fakt, że cU!bvł& 
się konferencja z p. U rbm io«iczein b. d ji ektoremi 
deparłamentu bezpieczeństwa publicznego, który v  
Czasie smutnych Wypadków grudniowych odegrał 
tik  dwuznaczną rolę, za co został usunięty ze służby.

Z• iwlata.
WYSIEDLENIE KSIRDZA ANTYSEMITY 25B 

SZKOŁY. Z Kairo donoszą: Konsul franeJaH v> B- 
gilpoie zwrócił się do księdza katolickiego, nauczy
ciela francuskiej szkoły w Aleksancjji. z kategofy^ c. 
nem ż jdam. m opuszczenia sw ego stanów s, a  i na
tychmiastowego wyjazdu do Francji. W  czaSoe lekcji 
religji katolickiej ksiądz opowiadał uczniom, iż Ży-> 
dzi używają krwi chrześcijańskiej dla celów  rytual
nych. Aikoja konsula francuskiego jcot wynikiem in
terwencji delegacji złożonej z Żydów ci jaeśćijafi i  
muhoitnetan, a żądającej podjęcia energicznych L ro- 
ków przeciw szkodliwej agitacji księdza antysemity.

Z GIEŁDY.
Giełda warszawska z dala 13 b . w . (PAT

Cyfry w złctych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 517
tony z ło t e  pożyczka złot* 71*50 tnilionówka------
potyczka dolarowa 6j*V2

Czeki: Del^ia tranz. 24*70, Holandya tru z . ' 0P*iJ 
Londyn tran. 251ł, Nowy Jork tranz. 517*— Paryż 
Iranz. 2517, Praga tranz. 15*S6, Szwajcaryu tranz 100*60, 
uiedeń tranz. 7,-ci.O, Włochy tranz. 24*47.

Giełda warszawska z d i -<13 b. ai. ĆPAT.) 
A kcyi- Cyfry w złotych. BarK. Małopolski K-aków 0*27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0 "2ś, BankZw. bp. Zar. Poznań 
7 5u Puls 2'lk, Wild 2*10, Cukier V a. izawa 2*3#, Ci-' 
aielski 6*39, Ursus l ’ ió, Parowozy 0*54, Zawiercia 10*ó5 
żegluga łJ'24, Poiska natta 0*39, kiła i Światło 0*25 
Chmielów 0*40, Strachowice l*t0, Pocisk 2*27, Ziele
niewski 9-70, Żyrardów <*50, Chodoów 316,

  — o-o ----------
O N O W E POŁĄCZENIA KOLEJOW E Z  

GDYNIĄ. W  związku ze zbliżającą się tegoro 
czną kampanią wywozową węgla do krajów da 
lej położonych od Polski ,rząd polski dąży ao 
udogodnienia komunikacji z Gdynią na dro
dze budowy nowych połączeń pomiędzy tym 
portem a centrami wydobycia węgla. Obecnie 
dyrekcja budowy, idąc po linji powyższej a-s 
kcji ukończyła prace przygotowawczot-plano-, 
we nad projektowanym ulepszeniem sieci kule 
jowych na Pomorzu, przyczem projektowana 
jesl buaowa nowych linji ogolnej długości 200, 
l.lm. Przystąpiono już do wstępnych studjów, 
kolejowych na odcinku Czersk —Kościerzyna, 
długości 50 kim., który to odcinek zostanie Wj) 
budowany jeszcze w roku bieżącym.
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PROSZEK PO P A ZN O K C I'! 

W S ZĘD ZIE  PO N A B Y CIA

P R Z Ł W O t i i I K  H A N D L O W Y .
j flrtikMtjy f.o sp od . |
I  Irząd: enia kuchenne, do- 
' mowe i różne nowości

a .  $ & m i R
GfcRrRUDY 2 4 .

Tek 4 i 62. Tel. 1162.

j Plasewnla ~*~1
Plisowanie, guirowanie, 
mereżkowanie, entllowa- 
nie i obciąganie guzików 
oraz hafty ręczne wyko
nuję po cenai & konkuren
cyjnych.—  Dla prowincyi 
plisowanie na poczekaniu.

F R I E t "  K A N
Kraków Starowiślna44, Ip-

Uwaga aa adrosI

F O R T E P IA N Y > Lustra | | MesaOe j | Maszyny da pisania |

P IA N IN A
FISHARM ONIE

szyby szlifowane, ramy 
do obrazót. poleca najta
niej S. Klipsteln, Kra
ków, ul. Dietlowska L. 87

S. Satilcsr, Kraków
S t .  a d c m  1 8 .

Wyroby riotalc ^e, stalowe 
erHl., nożownicze. Arty
kuły dla gosp. domowego

/ 1

| Szkło |

Skład
Fhierw sza r..alop. la 

. r  bryka zwierciadeł 
i szliflerhia szkła Sp
z ogr. odp. Kraków, GrocU- 
ka 60, Tel. 407814%2b, pole
ca szy by i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

t Zabawki |

i i l M  W '  I S K A Bi-Ba-Bo
Kraków 

ul. Krakowska 14
Źródło najoryginal. 

i najtańszych zabawek.

Najlepsze nowoczesne ma
szyny cicho piszące dia

Kraków 
Szewska 9. Te l. 4365

biura i podróżyi

.Urania* -  .Dlamonfl* -  .ParReo*
Spedycja f Zastępca:

Maksymilian M M z
Kraków, Eonerowska 11.

Telefon 3125.
Sprzedaż na raty do 10 m iesięcy. 

W yb ór  olbrzym i

a<O V iś Sp. transpor- 
Iow a €iuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60. Tel. 4078.

I jjL g l fron tow y z "uwądza®**? 
LUnUi e . u  j u i i a n f w M ^ "  
pryncypalnaj ulic; w r u w .  
dani i. Z g łoszen ia  pod  Ł' 
linry* do Adra Iii. I “  41

Mim
m y d o  rur betonew yeh 
ków  w yrabia lltoh ał 8 
ski, L w ów , uL W arsztatów *^  
(m iędzy nl. R ycerską  0 K fciW  
kiego)

iw«k» a

dolne, potrzebne od **^  
lub później. Wiadond^j 
I. RANDET Grodzka I*'

DriKOKCI DOKOW E
urządza św iatow ej marki

GRAMOFON „H is masters v o i;e "

.(iŁOS&WEEO P^NA

G ram ofon len najnow szej konstrukcyi 
(syslem  R A D I O  z  podk ładką m ikrofonow ą) 

uznany przez pierw szorzędnych znaw ców  ca łego  świata za 
najlepszy.

W zorow a reprodukcj a bez szm erów.
u W ielki w yb ór p łyt, rów nież żydow skich  i hebrajskich kantorów :

ROZENBLATTA. KWAK TINA. SIROTY.

T H E  G R A M O P H O N E  C o ,  L i m i t e d ,  L O N D O N .
Jcneralny reprezentant na Polskę:

JOZEF WEKSLER
' Kraków, Fla.jań̂ ka 25. Lwów, Sykstnska 2.

jmAuaw**

Spólnlka
s#y adolnej, współpracującej z kapitałem ok. 
8000 uoł&rów do dobrze prosperującego inte
resu z powodu stosunków familijnych, poszu- 
kuje^się. Zgłosz. pod „Dyskrecya“ do Ad. N. Dz.

*
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny wypróbowany środeJi usuwający 
bezpou. rotnie 

poi I RlomilA w e t z rą‘ , nóg i pach 
Lab. Olom . Farm. *Ap. Kowalski" Warszawa I

PouBkijs w r . - {y n . s iły  b iu r o w e j
ze znajomością korespondencji i stenografii 

polsko-niemieckiej.
Zgłosz. Grzegórzecka 15 między 9— 10 rano.

baw i wttiile lesluifti w leiliiie!
Sumienną administrację domów, załatwianie 
h.poteh zakupu i sprzedaży realności obej
muje „V1TA* (Baneti Rosenberg) w Berlinie 

Briickenstrasse 4.
Bliższych informacji udziela w Krakowie:

Spira, Lubomirskiego 23II. p. of.
Liczne referencje w Krakowie.

W d o w i e c
Id lat, średniozamożuy, z pierwszorzędnej rodziny krak., 
inteligentny, religijny, były właściciel składu hurtów- 
nego, ‘f-óry urósłby ewent. dalej prowadzić, ożeni się 
z panną lub wdową z dobrego domu Wymagane mie
szkania w Krakowie lub na prowincji. Nieanonimowe 
zgłuszenia pod .Podobne zalety“ do Adm. N. Dziennika.

Do pielęgnowania
chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach 
poli cają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

129? Ztklad Sióstr
K rak ó w -P o d g ó rze , ul. Józefińska 29, I. p. 
Tcicfe n  N r. 2044. Rok założę ula 1910.

Nakłądttm Gal. Sp, S/ydawn- Red. Naci. D

kto chce oszczefiz&ć niech nie 
m i! óhiiwia t  -z J c i  sona *.

Wydawanie pieniędzy jest z pewnością 
dla Was niemiłą rzeczą. Przeczytacie niezawod- 
rie z zainteresowaniem radę, jaką Wam dań 
możemy, w jaki sposób pieniądze zaoszczędzić, 
a przytem jeszcze uszanować zdrowie. Gniewacie 
się napewno, ilekroć macie zapłacić rachunek 
za nowe obcasy, nowe zelówki lub ccż za nowe 
buciki, dziwicie się i klniecie, że zdzieracie tyle 
obuwia. Tych przykrości moglibyście sobie zaosz
czędzić, gdybyście nosili o » c a ..y  i ze lów k i  
gu m ow e. „B ersoi_“ . Już przy pi irwszrj próbie 
przyzi acie. że obuwie z HB e rso n e m H wytrzy
muje przynajmniej trzy razy dłużej, niż z ze
lówkami skórzanemi. Obuwie Wasze z Jersonem 
nietylko mniej się zużyv. i, ale nadto „L 
umożliwia elastyczny i pi zyjemny chód i nie 
męczy nawet przy na]dlużjzym n u szu po . ybo- 
i, tym gościńcu. nBferSOHu zapobiega też bolom 
głowy, częstemu następstwu zmęczenia, gdyż 
Bersonowskie obcasy i zelówki gumowe chronią 
ciało  i ustrój nerwowy przód ciągiemi wstrzp- 
śnieniami, których przy cl odzeniu na twardej 
skórze uniknąć nie można. Przestrzegajcie zetem 
we wij inym i iteresL zajady: ż-adne obuwie 
bez „B e r  jiia “ .

B E N S O N
nosi sią przyjem nie i je st tań
szy m  i trw alszym  od  skory.

Dwa pokoje czne w lad nem
miujsou w Ma ko w ie na letniefeu 
za ra i do w ynajęcia. Łaskawe 

;łog*enia pod  posłe-reslante 
Maków* 488

pre-
ju-W ózk i dziecince . . .

m y zakłada na poczekania . K ół
ku sprzedaje na aztuld. Piecho- 
wiez, M ikołajska 7 121'5

In t e l ig e n t n y
energiczny Zyd. B ieiszciap in , 
lat 24, ch cący  osiedlić etę w  Pa
lestynie, posiadający kw alifika
cje zapew niające byt temże, 
pragnie pognać m łodą inteligent
ną, posatną  pannę w cein u a - 
trym ouialnym . Zgłoszenia pod 
-Aohdutl?" do Adm. N. D*.

Poszukuje |M
zdolnemu

podróżującego
z działu żelaznego. Zgt> 
pod „F. J '  2„ AJ. ‘

iCHlurtowi
na dogodnych warunl 

do sprzedania

mE F H A 1'
Krakdw^rowikiiti^J.L

Telafon 1169.

CHUDNIECIE.
Szybkie przybranie na wadze i pełny kwitnący *■?- 
powoduje P le n u s s n , witamiin wy proszek «  
niającj polecany przez lekarzy. Cena pudełka K* ■ 
4 pudelka zl 2 2 . Szczegółowa broszura Nr. 6 

Dr. Gebhard & Co., Gdańsk.

Restauracja Związkową Józefa**W
K rrh fw , ul. Lubicz L. 9 (obok dworca osobowego).

Dla wycieczek I P. T . Przejezdnych obszerne, w idne sale i d n ły  denlsły e|

MENU z 3 dań Łi 1'20. -  PIWO OKOCIMSKIE.
Znakomite wędliny wyrobu własnego. — Doborowa kuchnia, czynna od 7 i»no do gidz. 12 w 

Obfity bufet. — Potrawy i napoje po cenach bardzo przystępnych

Red, odp. Dawid Lasu*. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowo


